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Narada „trzech" u Drushienikach. 
Wielka konferencja u Marsz. Piłsudskiego z udziałem 
™*>P' ! r e z

£
d e n t a Rzplitej i premjera Sławka. 

U) Druskieniftach rozstrzygnie się los sejmu oraz ustalone 
będą wytyczne polityki wewnętrznei rządu. 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" telefonuje: 

Onegdaj wieczorem p. prezes Rady 
ministrów wyjechał do Druskienuik cc 
lem złożenia p. Marszałkowi Piłsudskie 
mu sprawozdania o PRTR.blegu zajść kra 
kowskich. 

J A K SIYCHAĆ P. PREZYDENT 
RZPLITEJ WRACAJĄC Z WILNA DO 
WARSZAWY SAMOCHODEM, ZA­
TRZYMA SIE RÓWNIEŻ W DRUSKIE 

I N I K A C H , BY ODWIEDZIĆ MARSZAŁ­
K A PIŁSUDSKIEGO. 

W ten sposób w Druskienikach 

ODBĘDZIE SIĘ NARADA TRZECH 
NAJWYŻSZYCH DOSTOJNIKÓW PAN 

STWOWYCH. 
Niewątpliwie tematem tej narady 

będą między innem! konsekwencje poli­
tyczne, jakie pociągnąć za sobą musi 
kongres opozycji w Krakowie. 

Jak słychać już wczoraj mówiono w 
kołach miarodajnych rządowych, że 
KONGRES TEN ZNAJDZIE BARDZO 
SILNY REFLEKS W POSTĘPOWA­

NIU SFER RZĄDOWYCH. 
Może to nastąpić nawet w najbliż­

szym czasie. 

Powrót P. Prezydenta RzpHtej I pre 
mjera Stawka do Warszawy nastąpi ju­
tro. 

Sejm Śląski odroczony. 
Katowice, 1 lipca 

Dziś o godzinie 9. m. 30 rano p. wo­
jewoda Grażyński wręczył marszałko­
wi sejmu śląskiego dekret p. Prezyden­
ta o odroczeniu sesji sejmu śląskiego. 

Jak się dowiadujemy, odroczenie to 
spowodowane zostało przez stanowisko 

zajęte przez kluby Korfantego i niemiec 
ki. 

Kluby te chciały podjąć pracę nad 
budżetem na rok bieżący, pomimo, że 
obecna sesja sejmu śląskiego nie była 
budżetowa, a budżet na rok bieżący 
był już przyjęty przed wyborami przez 
radę wojewódzką i zatwierdzony przez 
rząd. 

Wszelkie wysiłki wojewody usiłują­
cego doprowadzić do porozumienia i 
skierowania pracy sejmu na tory pozy­
tywnej pracy, nie dały wyniku, wobec 
czego selm został odroczony. 

Rząd wyciąg nie K o nsehwencje 
, z u c h w a l K o n g r e s u k r a k o w m k i e g o . 

Oświadczenie premiera Stawka przed wyjazdem do Druskienik. 
Nasz warszawski korespondent tele­

fonuje; 
Przed wyjazdem do Druskiennik prem 

jer Sławek udzielił następującego wywia 
du: 

— Jak się p. premjer zapatruje na 
kongres Centrolewu w Krakowie? — 
pytamy. 

— Jeśli to ma być próba zmobilizo­
wania opinji na rzecz partyjników i po­
ciągnięcia mas do obrony ich obrazo-

Marsz. Piłsudski 
wyjeżdża 

do swwei osady iolniersfżief 
Warszawski kor. „Republiki" telefo­

nuje; 
Marszalek Piłsudski w najbliższych 

dniach wyjeżdża z Druskiennik do mająt 
ku Fikiliszki na Wileńszczyźnie, położo­
nego o l8-cie kilometrów od Wilna. 
Jest to osada żołnierska, przydzielona 
Marszałkowi Piłsudskiemu zamiast do­
tychczasowej w Świątnikach. 

nych aspiracji — to trzeba stwierdzić, że 
próba ta — czego byłem pewien — nie 
udała się. Społeczeństwo nie ma żadnej 
ochoty angażowania się do tej gry. Świad 
czy to o trafnem instynkcie społeczeń­
stwa. 

— Czy z tego wynika, że p. premjer 
lekceważy kongres krakowski? 

Tak, jeśli chodzi 0 zamierzoną próbę 
sił ze strony „Centrolewu" natomiast — 
jakkolwiek skłonny jestem do traktowa­
nia rezolucji, jako nonsensu do którego 
doprowadziła bezsilna histerja — to je­
dnak, 
JAKO SZEF RZĄDU NIE MOGĘ PRZE 
CHODZIĆ DO PORZĄDKU NAD RZE-

S o w r e t y a t a k u j ą 
Polskę 

rzefcomo * a popieranie ru-
enu anfijfóomunisfucsnego 

Ryga, 1 lipca. 
PTRASA sowiecka ponownie atakuje 

Finlandję za rzekome zamiary wojenne, 
skierowane przeciwko ZSSR. 

„Izwiestja" twierdzą, że wzmagający 
się w Finlandii ruch faszystowski ma na 
celu wywołać wojnę Finlandji przeciw­
ko ZSSR. i anektować Karelję, która jest 
autonomiczną republiką sowiecką. 

Charakterystycznem jest, że urzędów 
ka sowiecka wiąże wzmaganie się ruchu 
przeciwsowieckiego w Finlandji z akty­
wnością Polski w państwach bałtyckich 
atakując przy tej sposobności politykę 
polską. 

Wilhelm tęskni do korony cesarskiej. 
Historulc amerykański chce wybie 

lic t». cesarza Niemiec. 
Nowy Jork, 1 lipca. 

Historyk amerykański Bigełow powró 
cił tu z Doorn, gdzie składał wizytę b. 
cesarzowi Wilhelmowi, z którym przez 
całe życie utrzymywał serdeczne stosun 
ki przyjaźni. 

Bigelow stwierdza, że b. cesarz pra­
gnie gorąco zebrania się międzynarodo­
wego trybunału wojennego, któryby za­
decydował, czy był on odpowiedzialny 
za rozpętanie wojny światowej. 

Po przestudiowaniu w ciągu trzech 
dni i trzech nocy, wspólnie z b. cesarzem 

archiwów cesarskich, Bigelow doszedł 
do przekonania, że za wybuch konfliktu 
odpowiedzialna jest przedewszystkiem 
Rosja, a następnie Anglja. 

Bigelow dodał, że b. cesarz jest obec 
nie względnie niezamożny, gdyż na jego 
utrzymaniu pozostało 19 spokrewnio­
nych z nim rodzin. 

Były cesarz oznajmił Bige]ow'owi, że 
gdyby naród niemiecki wezwał go do 
powrotu, to mimo swego wieku byłby 
skłonny, do objęcia z powrotem tronu, 
gdyż uważałby to za swój obowiązek. 

3olsty robotnicy sezonowi 
w Niemczech. pod lerorem 

Hamburg, 1 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Stałe skargi polskich robotników, ja 
kie dochodzą ze wszystkich zakątków 
Niemiec są dowodem w jak ciężkiem po 
łożeniu, mimo zawartej konwencji, znaj­
dują się nasi robotnicy sezonowi. Osta­
tnio mamy do zanotowania taki drastycz 
ny przykład z miejscowości Ruthe pow. 
Kildesbeim, mianowicie: podczas wese­
la jednego z robotników polskich, kiedy 

! goście weselni siedzieli spokojnie, wtar« 
• gnęło do mieszkania 2-ch policjantów 
niemieckich i bez żadnego powodu poczę 

JLI bić pałkami ćumowemi osoby wskazy 

wane przez pijanego inspektora. Między 
innymi pobito tak silnie sekretarza filji 
Związku Polskich Robotników Rolnych 
w Hanoverze Szymkowiaka, że z tego 
powodu tydzień już leży w szpitalu. 
Wkrófce potem nad ranem podburzeni 

Robotnicy niemieccy wywarzyli drzwi do 
mieszkania robotników polskich i bili 
ich żelaznemi narzędziami tak, że jeden 
z nich leży ciężko ranny. Obecnie wypo 
wiedziano pracę kilku robotnikom m. in. 
prezesowi filji Związku Polskich Robot­
ników Rolnych w Hanoverze. Konsulat 
Polski w Hamburgu wszczął energiczne 
kroki. 

CZAMI, KTÓRE DĄŻĄ DO SZERZE­
NIA ANARCHJI I SKIEROWANE Ś Ą 

PRZECIW PAŃSTWU I JEGO NAJ­
WYŻSZYM PRZEDSTAWICIELOM. 

— Czy p. premjer wyciągnie konsek­
wencje z uchwał krakowskich? 

— TAKI... 
Na ter- wywiad był zakończony. 

W. B. 

Cziczerin obejmie tekę 
fiomisarxa spraw 

Ma&raniŁKnytn. 
Wiedeń, 1 lipca. 

Korespondent moskiewski Neue Fr. 
Presse dowiaduje się, że bezpośrednio 
po kongresie partji komunistycznej ma 
nastąpić decyzja co do kierownictwa u-
rzędu zagranicznego. Cziczerin w ostat­
nich latach uprawiał do pewnego stoo-
nia frondę osobistą. Był on mianowicie 
przeciwny temu, by urząd zagraniczny 
podzielony był na poszczególne resorty, 
których szefowie pozostawaliby w bez­
pośrednim i stałym kontakcie z zarzą­
dem stronnictwa komunistycznego. Czi­
czerin pragnąłby skupić w swoich rę­
kach kierownictwo całego mechanizmu 
dyplomatycznego. Według korespondea 
t a stronnictwo komunistyczne ma za­
miar uczynić Cziczerinowi ustępstwo. 
O ile pozwoli na to stan jego zdrowia 
ieit prawdopodobnie, że Cziczerin obej­
mie kierownictwo spraw zagranicznych. 

Poseł Kościałkowski 
Mostanie wvoiewvodtą 

n> tflialumstoRu. 
Ze źródeł oficjalnych potwierdzaj;!, 

iż poseł Marjan Zyndram - Kościalkow -
ski ma objąć w najbliższym czasie sta­
nowisko wojewody białostockiego. Do­
tychczasowy \vojc.voda białostocki. 
Kirst, zamierza powrócić do sądownic­
twa i objąć stanowisko w prokuraturze 
Sądu Najwyższego. 

file:///vojc.voda
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Diii wspaniała premiera 

Mistrzowski debiut najwybitniejszej pary artystów europejskich. 
Najsubtelniejszego zjawiska ekranu, niezapomnianej bohaterki filmu „Burza" 

CANIUy HORN 
i Najsympatyczniejszego rasowego amanta współczesnego filmu 

WIKTORA WARKONYI 
w pierwszej wspólnej swej wielkiej kreacji p. t. 

^Cj^ ^̂ ĵ̂ p j^Sl B̂JB JyB̂  Hĵ^ Î J 
Porywający dramat sponiewieranej kobiecości. 

Wspan :ała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej 
pod dyr, LEONA KANTORA. 

Ceny miejsc najniższe od 1 zł. do 2 zł., na pierwsze seanse wszystkie miejsca 
po 1 2 ło ly , w soboty i niedziele od godz. 12-ej do 3-ej po 50 groszy i 1 złoty 

Wielka radość w Niemczech 
z powodu opróżnienia Nadrenji przez wojska francuskie. 

Butne przemówienia dygnitarzy niemieckich. - Generał francuski 
Mordac nawołuje do urządzenia manifestacji żałobnej. 

Berlin, I lipca 
Uroczystości z okazji opróżnienia 

Nadrenji osiągnęły najwyższe napięcie 
około północy, gdy we wszystkich m l a 
stach terenu okupacyjnego poczęły 
dzwonić wszystkie dzwony. 

Przedstawiciele rządu i burmistrzo­
wie uwolnionych miast w butnych mo­
wach sławili siłę i odradzającą się potę­
gę Niemiec. 

W Wiesbadeuic przemawiał pruski 
premjer Braun. Charakterystycznem 
jest, że Braun, socjaldemokrata umiał 
do słuchaczów przemówić tak „narodo 
\vo", że mowy takiej nie powstydziłby 
się nawet Hugenbcrg. 

Uderzającym rysem uroczystości 
jest obecność licznych oddziałów 
Reichswehry. W miastach nadreńskich 
po wyjściu wojsk okupacyjnych zaroiło 
sic od mundurów Reichswehrzystów. 

Ten militarny punkt uroczystości da 
je się zauważyć również w Berlinie. 

Punktem kulminacyjnym tej uroczy 
stości wojskowej po capstrzyku i mar­
szach ulicami miasta było oddanie 21 
strzałów armatnich w Lustgartenie. 

Ostatnie strzały wiwatowe oddano 
w Lustgartenie jeszcze przed wojną-
mianowicie 27 stycznia 1914, w dniu u-
rodzin cesarza Wilhelma II. 

Po salwie armatniej na ul. Unter der. 
Linden i przy bramie brandenburskiej 
odbyła się defilada oddziałów Reichs­
wehry. 

D Ź W I Ę K Ó W * 

Paryż, 1 lipca. 
Prasa francuska podaje obszerne 

sprawozdanie z przebiegu opróżnienia 
Nadrenji. 

„Echo de Paris" stwierdza, iż okupa 
cja była najlepszą gwarancją pokoju Eu 
ropy. Z chwilą zniknięcia z terenów o-
kupowanych ostatniego żołnierza, zni­

ka również widomy znak zwycięstwa 
Francji. 

Zdaniem ..Avenir" Francja zapewne 
nie mogła Inaczej działać, niż się stało; 
obowiązkiem jej jest obecnie być czuj­
ną i pozostać silną. 

„Petit Journal" łudzi się, że opróżnię 
nie Nadrenji usunie nieufność, na jaką 

Anglio n ie zrezygnuje 
z panowania na morzu. 

Londyn, 1 liDca. I morskich, nic licząc Stanów Ziednoczo-
(Poiska Agencja Teiecnificzna) j n y c h . Obecnie żąda się od nas. ażeby-

Przemawtający w Izbie Lordów na śmy zgodzili się na 15 krążowników o 
temat traktatu morskiego admirał Boat uzbrojeniu 8 cali, podczas gdv Japonja 
ty dowodził, że byłoby rzeczą opłakania ma mieć ich 12, Francja 7, przyczem u-
godną oraz grubym błędem rezygnować jawniła. wyraźny zamiar podniesienia 
w ten sposób z potęgi na morzu, która tej c y f r y do 12 oraz w o b e c D e w n o ś c i , 
była podstawą bytu Imperjum Brytyj- że Italja d o r ó w n a . Francji. Gdvbyśmy 
skiego. W myśl postanowień tego tra- musieli wysiać flotę na Daleki Wschód, 
ktatu jedynie Anglja ograniczyłaby swe j wówczas bylibyśmy na łasce którego-
zbrojenia, stając się bezsilna i niezdol-. kolwiek z p o t ę ż n y c h krajów śródzie-
I ną d o sprawowania kontroli nad całem mnomorskich. Podczas gdy ogranicza-
Imperjum. Wielka Brytanja w swym my budowę torpedowców ł łodzi podwo 
planie obrony nie myślała nigdy o Sta- \ dnych, inne kraje budują nowe statki te 
nach Zjednoczonych; jest rzeczą stwier 
dzona, że Ameryka pragnie budować o-
kręty, aby nam dorównać, to może to 

go typu i do tego większych rozmia 
rów. Francja i Italja posiadają rów­
nież miażdżącą przewagę w powietrzu. 

natrafiała francuska dobra wola wobec 
mas narodu niemieckiego. 

,-Journee Industrielle" pisze, iż nale­
ży odczekać, czy Niemcy uważają opró 
żnienie Nadrenji za początek nowej ery 
czy też tylko zą etap do zaspokajania 
coraz to nowych ich żądań. ' 

Radykalna „Ere Nou clle" widzi w 
ewakuacji krok do zespolenia Europy. 

Prezes Ligi obrony narodu francus­
kiego gen. Mordac wydał, z okazji ewa­
kuacji Nadrenji manifest, w którym do 
nosi, iż z powodu wycofania z n^tf R< 
nu straży pokoju europejskiego i oezpie 
czeństwa Francji, przedstawiciele Ligi 
udali się pod pomnik miasta Strassbur-

|ga na placu de la Concorde w Paryżu-
aby spowić go w kir żałobny, tak, jak 
przed 50 laty Franc:a dała wyraz swej 
żałobie z powodu stratv Alzacji. 

Berlin, \ lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Z okazji zakończenia ewakuacji Nad 
renji minister Spraw Wewnętrznych zło 
żył na grobie b. Prezydenta Rzeszy E-
berta w Heidelbergu oraz na grobie mi­
nistra Stressemana w Berlinie wieńce. 
Również delegacje partji ludowej w a z 
delegacje poszczególnych miast na ob­
szarze Nadrenji złożyły wieńce na Jro-
bie ministra Stresemanna. 

czynić, nie wywołując z naszet strony Nawet gdybyśmy posiadali 70 krężow 
najmniejszego zaniepokojenia. Atakowa nlków, to jeszcze byłoby nam bardzo 
ną pozycją naszej polUyki było dążenie trudno rozciągnąć ochronę nad drogami 
ażeby posiadać potęgę morska, równą kormmikacyjnemi, a jednak redukujemy 
sile 3«ch najpotężniejszych mocars tw. ilość tych statków do 15-tu. 

Sropa&anda „krzyżaków" 
za rewizja granicy nolsko-niemiec&tej 

w 

D s l f I d n i n a s t ę p n y c h . 
Wielki przebój dźwiękowy 

Dzieje miłości młodego księcia ilustru­
je wspaniała operetka O s k a r a 

S t r a u s s a . - Wytwórni: BFox-Film 
Corporation", Przecudna operetka O -

s k a r a S t r a u s s a . 
W roi. fil. najpiek. gwiazda Hollywood 
pełna temperamentu, kokieterii N o r ­
m a T c r r l s i najpiękniejszy amant 

I. H . M u r r a y . 
Czar melodji romansów cygańskich 
i ukraińskich Imponujący przepych 
wystawy. Rewelacje ruchu, dźwięku 
i harmonii. — Ilustracja muzyczna pod 

batuta O s k a r a S t r a u s s a . 
Ceny miejsc zniżone: z l . 1, 2 I 3 . 

Początek seansów 6. 8 i 10.15, 
w job. i niedz- 4, 6. 8 i 10 15 

Berlin, 1 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Na łamach ,J)er Jung-ieutsche Order" 
ofiq'alnego organu zakonu młodokrzyżac 
kiego obok komunikatu o ewakuacji 
Nadrenii zamieszcza artykuł osławiony 
przywódca mlodokrzyżackiego zakonu 
August Abel. Twierdzi on, że nadszedł 
czas poruszenia sprawy korytarza gdań 
skiego przed forum europejskiem. Arty­
kuł nosi prowokacyjny tytuł: Hejże na 
korytarz! (Ran an den Korridor). W arty 
kule Abel przytacza m. in. rzekome oś­
wiadczenie niewymienionego polityka 
francuskiego p.t. „Le Couronement de 
cette betise qui s'apelle Pologne" Abel 

tykuł kończy się słowami: „Nadrenja nie 
miecka jest wolna, nad Trewirem i Kob 
lencją powiewa flaga niemiecka, powie­
wać ona będzie znowu i nad Gdańskiem 
i nad korytarzem, a my dożyjemy jeszcze 
tych czasów". 

Eskadra duńska 
Ę$w*ut*qdxie d o Sdijni-

Warszawa, 1 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Unia 9-go lipca przybędzie do Gdy­
ni eskadra duńska, rewizytując mary­
narkę polską, która w roku ubiegłym 

oświadcza w dalszym ciągu, że rząd nie- °awlła W Danji. Przybywa krążownik 
miecki nie może narazie wystąpić z tą' szkolny „Hejndal" oraz 5 łodzi DOdwO-
sprawą, jednak zakon młodokrzyżacki Wiyćh Wraz z okrętem warsztatowym, 
nie ma czasu na czekanie, aż rząd odzys Wśród przybywających d o Gdvni ofi-
ka swobodę ruchu w tym kierunku. Za- cerów marynarki duńskiej wymienić 
kon młodomemiecki od r. 1927 prowadzi należy komandora Pontoppidana szefa ' „A,;ai „ 1 ' y 
otwartą walkę przeciwko korytarzowi, gabinetu ministra marynarki Końiando? miana 1 ^ J " ™ * ? ? * Y -

| Trzykrotnie w Paryżu wygłoszono od- PontOppidan, kawaler oYde™ E przeplatana towarzyską po 
czyty o korytarzu, wywołując w ten spo Restituta jesi z S t OSObLoŚcią w , pomocy*' ^ " " ^ * d a l c k o P° 
sob dyskusję publiczną na ten temat. Ar.świecie morskim Danii. U U K > l 0 S U 4 w jPO«iocy . 

Prez. Rzplitei 
powróc i ł d o stolica. 

Warszawa, 1 lipca 
Opolska Agencja Telegraficzna) 

Pan Prezydent Rzeczypospolittj 
towarzystwie Domu Cywilnego i Wojsko 
wego powrócił w dniu dzisiejszym o go­
dzinie 20.30 d o stolicy z objazdu Woje­
wództwa Wileńskiego. 

Min. Hymans 
od*na€Xonu o rderem 

Cr5« dSialego. 
Bruksela, 1 lipca, 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Wczoraj min. Kwiatkowski udekoro­

wał belgijskiego ministra Spraw Zagrań 
cznych Hymansa orderem wielkiej wstę­
gi Orła Białego. Wieczorem poseł Rze­
czypospolitej i pani Jackowska wyd.1'. 
obiad na którym, prócz polskich gości 
uczestniczyli belgijscy ministrowie Hy 
mans, Heyman, Lippens, Baels oraz sze 
reg najwybitniejszych przedstawicieli ti 
tejszych sfer politycznych i przemysło. 
wych z b. premjerem Carton de Viart na 
czele. Po obiedzie w salonach posel­
stwa odbył się raut, w którym wzięło 
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Krakowskie wesele 
Jak było naprawdę w Krakowie? 
Była piękna słoneczna niedziela. 

Gród podwawelski obudził się o świcie, 
oczekując poważnych emocji, wiekopo­
mnych wydarzeń, historycznych wy­
padków. 

6 stronnictw wezwało „cały naród" 
na zjazd do Krakowa, by tu proklamo­
wać „wojnę świętą" przeciw rządowi 
1 kto wie, czy nie wyruszyć ławą na... 
Soplicę. 

Dlaczego wybrano Kraków-
Ano, bądź co bądź, stara stolica, do­

mena Witosa, okręg wyborczy Da­
szyńskiego, wreszcie — stąd właśnie 
wyruszyła w roku 1914-ym pierwsza 
kadrówka pod przewodem Marsz. Pił­
sudskiego. (Ta obecna „kadrówka" cen 
trolewu miała wymaszerować pod wo 
dzą Witosa i Kiernika...). 

Pomyślane więc było bardzo sym­
bolicznie, z wielką dbałością o piękno 
historyczne, o gest i urok. 

Zapomniano tylko o jednem: co się 
stanie, jeżeli rząd nie będzie sta­
wiał żadnych przeszkód, jeżeli wszyst­
ko odbyć się będzie mogło zupełnie le­
galnie i zgodnie z programem, a... pod­
niesiona pięść uderzy w próżnię? 

Przecież przepadnie cały efekt i sto 
ma opozycji wypali się sama, nie wznle 
cając upragnionej pożogi rewolucji. 

O tern nie pomyślano, bo w całej im 
prezie tkwiło zbyt dużo starczego ro­
mantyzmu 1 dziecinnej naiwności zara­
zem; te same cechy, które w zaraniu 
mchu niepodległościowego tak energi­
cznie zwalczał Józef Piłsudski na wszy 
stkich kongresach, konferencjach P.P.S. 
jeszcze w latach pierwsze] rewolucji 
1905 — 7. Czczym frazesem chciano 
Ayówczas pociągnąć masy pod sztanda­
ry partyjne i przeciwstawiono się ma­
łodusznie wszelkiej akcji realnej, któ­
rej propagatorem I rzecznikiem był nikt 
inny, jak właśnie Marsz. Piłsudski. 

Wyobrazić sobie teraz możemy, z 
jakiem lekceważeniem przyjął Marsza­
lek wiadomość o przygotowaniach i 
przebiegu kongresu krakowskiego. 

— Pozwólcie im się wygadać — po 
radził zapewne rządowi — pozwólcie 
Im wykazać całą bezsiłę i nie dawajcie 
okazji do tragicznych deklamacji. 

Tak się też stało. Kilkaset osób wy­
słuchało bombastycznycb przemówień 
w sali Starego Teatru oraz kilka tysię­
cy ludzi przemaszerowało ulicami Kra­
kowa. Po południu cała Polska dowie­
działa się, że niedzielny „Ausflug" do 
grodu podwawelskiego, mimo ślicznej 
pogody, miał przebieg markotny 1 że... 
strzelały korki od butelek z lemoniadą. 

„Katzenjammer", jaki zapanował po 
tern szumnie zapowiadanem „weselu 
krakowskiem", jest jeszcze jednym do­
wodem braku istotnej, realnej inicjaty­
wy wśród wodzów opozycji sejmowej. 
Energia została rozładowana w ciągu 
jednego dnia letniego, a „dalszy ciąg" 
zapowiadany jest na jesień. 

Czy „naród" będzie wtedy zapra­
szany do Krakowa, czy też do innego 
miasta — jeszcze nie ustalono. Podczas 
wakacji, na łonie natury, zastanawiać 
się nad tern będą wodzowie Centro­
lewu. 

Mamy czas — możemy poczekać. 
Spectator. 

najbiedniejszym! 

Czy Dreyfus był szpiegiem? 
Dopiero teraz stwierdzono niezbicie, że zdrajcą był 

jego oskarżyciel, mjr. Esterhazy. 
W prasie francuskiej wypłynęło 

znów na światło dzienne nazwisko 
Dreyfusa. We wszystkich niemal dzień 
nikach poczęto przypominać sobie 
wszystkie szczegóły tej afery, opubli­
kowano płomienne pismo Emila Zoli, 
który protestował przeciwko skazaniu 
niewinnego człowieka itd. 

Co spowodowało odgrzebanie ca­
łej tej sprawy, która niegdyś trzymała 
w napięciu cały świat? Oto w jednym 
z radykalnych dzienników paryskich 
rozpoczęto druk pamiętników pułkow­
nika Scliwarzkoppena, który w czas 'e 
sprawy Dreyfusa byt wojskowym 
attache przy poselstwie niemieckiem 
w Paryżu. W sprawie Dreyfusa puł­
kownik Schwarzkoppen odegrał n ie : 

zwykle ważną rolę. Był on jednym z 
niewielu ludzi, którzy od samego po­
czątku znali dokładnie całą prawdę, 
wiedzieli kto jest winny, a mimo to nie 
mógł on powiedzieć niczego, związany 
przysięgą służbową. Gdyby pamiętniki 
Schwartzkoppena ogłoszone były w 
roku 1894, bezpośrednio przed proce­
sem, Alfred Dreyfus nie byłby nigdy 
skazany. 

W pamiętnikach swych Schwarz­
koppen opowiada, że 20 czerwca 1894 
roku do niemieckiego poselstwa w Pa­
ryżu przybył jakiś francuz, dopytując 
się o attache wojskowego. Wprowadzo 
no go do gabinetu Scliwarzkoppena. 
Przybyły był widocznie bardzo zde­
nerwowany i podniecony. Mimo' że 
nosił ubranie cywilne, Schwarzkoppen 
poznał w nim oficera. 

Gdy przybyły przekonał się, że nikt; 
ich nie podsłuchuje, przedstawił s<ę ja­
ko oficer francuskiego sztabu general­
nego, w służbie czynnej. 

— Mam dla pana propozycję — 
rzekł. — Po wysłuchaniu jej spoglądać 
pan będzie na mnie z pogardą. Ale ja 
iiIc mam innego wyjścia. Gdy próba mo 
ja spotka się z niepowodzeniem, nie po 
zostaje mi nic innego, jak zastrzelić się. 
Moja żona jest ciężko chora i ja muszę 
mieć dużo pieniędzy, by ją gdzieś wy­
słać. Pieniędzy tych uczciwą drogą 
zdobyć nie mogę- wobec czego propo­
nuję panu skorzystanie z mych usług 
w charakterze agenta.. Dostarczać bę­
dę najważniejsze dokumenty ze sztabu 
generalnego. 

Człowiekiem tym był Esterhazy. 
Pułkownik Schwarzkoppen próbo 

wał wytłumaczyć mu całą ohydę jego 
propozycji, ale major Esterhazy trwał 
przy swem postanowieniu. Wobec po­
wyższego Schwarzkoppen skomuniko­
wał się ze swym rządem i zgodził się 
zaangażować Esterhazy'ego, płacąc mu 
każdorazowo za przynoszone doku­
menty. 

Od tego czasu Esterhazy stał się 
częstym gościem w niemieckiem posel­
stwie, przynosząc szereg niezmiernie 
ważnych dla Niemców planów i doku­
mentów. 

Niewiadomo, jak długo trwałaby 
sprawa, gdyby nie nieostrożność Ester-
hazy'ego. W slćrpniu przyniósł on 
szczegółowy wykaz dokumentów, któ­
re miał zamiar sprzedać niemcom. Po-

Minister Kwiatkowski w Brukseli. 
Pismu podkreślała jego zasługi. 

Bruksela, 1 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

P. Minister Kwiatkowski, który przy 
był tu onegdaj w towarzystwie kilku 
wyższych urędników Ministerstwa Prze 
mysłu i Handlu oraz przedstawicieli pol 
skich sfer finansowych i gospodarczych, 
złożył wczoraj rano szereg wizyt oficjal­
nych, zakończonych wpisaniem się do 
księgi w Pałaou Królewskim. Po złoże, 
niu wieńca na grobie nieznanego żołnie 
rza p. minister spożył śniadanie u tutej­
szego radcy, handlowego p. Lipińskiego. 
W śniadaniu tem wzięło udział •wiele 
osobistości, z belgijskiego świata polity­
cznego i gospodarczego. Po śniadaniu p. 
minister zwiedził ratusz oraz gmachy i 
urządzenia Izby Deputowanych i Senatu. 
O godz. 17-ej p. minister był podejmowa 
ny podwieczorkiem przez Belgijsko-Pol 
ską Izbę Handlową, gdzie przywitał go 
w imieniu przemysłu belgijskiego prezes 
Komitetu Przemysłowego p. Carlier. Po 
krótkiem cercie p. minister udał się do 
Poselstwa Polskiego, gdzie p. poseł Rze 
czypospolitej i p. Jackowska wydali na 

jego cześć obiad oraz raut. Na obiedzie 
i raucie byli obecni wybitni przedstawi­
ciele tutejszych sfer rządowych, polity­
cznych i gospodarczych. 

Bruksela, 1 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Szereg pism z ,,La nation belge" i 
„LeSoir" na czele zamieszcza dłuższe 
sprawozdanie z pobytu polskiego mini­
stra Przemysłu i Handlu w Bruksei'. Pod 
kreślają one wybitne zasługi ministra 
Kwiatkowskiego na polu nawiązywania 
kontaktu między przemysłem polskim a 
rynkami zagranicznemi i podnoszą soli­
darnie wielką rolę, jaką odegrał minis­
ter w cudownie szybkiem powstiniu i 
stałym rozwoju portu gdyńskiego. „Le 
Soir'' stwierdza jednocześnie wybitnie 
przyjazny stosunek ministra polskiego 
do Belgji oraz wyraża mu głębokie uzna 
nie za jego wysiłki, mające na celu stwo­
rzenie wszelkich możliwych ułatwień e-
konomicznych w stosunkach między Pol 
ską a Belgją, oraz jaknajtrwalsze r.acieś ! 
nienie węzłów przyjaźni, łączących od 
tak dawna oba te kraje. 

Zamknięcie sesji parlamentu n Rumunii 
Nowe orędzie 

Bukareszt, 1 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

((Rador). Sesja parlamentu zostają 
zamknięta Premjer Maniu odczytał orę­
dzie królewskie zamykające sesję, pod­
kreślając, iż parlament zakończył pomyśl 
nie swe prace w dziedzinie kontroli i ró 
wnowagi finansów publicznych, w dzie­
dzinie organizacji gosoodarczej oraz re­
organizacji armji. W zakresie polityki 
zagranicznej orędzie podkreśla ratyfika 
cję układów haskiego i paryskiego 
stwarzając atmosferę odprężenia i soli­
darności międzynarodowej, sprzyjającej 
puszczeniu w niepamięć przeszłości ułat 
wiając dzieło współpracy międzynaro­
dowej w najbliższej przyszłości. 

Podpisanie tych układów uczyniło 
możliwem propagowanie idei kooperacji 
zawartej w memorandum Brianda w spra 
wie federacji europejskiej. Nasza opinja 
publiczna oraz jej wyraziciele, podobnie 
; ak we wszystkich krajach pragnących 
trwałego pokoju oraz dobrej organizacji 

nieważ Scliwarzkoppena nie było w do 
mu, pozostawił dla niego kopertę u do-
zorczyni domu i spokojnie się oddalił, 
nie przypuszczając, że głupia kobiecina 
przegląda całą korespondencję, adreso­
waną do Scliwarzkoppena, a przecho­
dzącą przez jej ręce. Nie wiedział, że 
stróżka ta była agentką drugiego od­
działu francuskiego kontrwywiadu. 

Tego samego dnia wykaz „borde-
reau" było dostarczone do francuskie­
go sztabu, który zrozumiał- że szpie­
giem jest oficer, pracujący w sztabie. 

Pułkownik Schwarzkoppen nigdy nie 
oglądał owego ..bordereau". Dziwnym 
zbiegiem okoliczności Esterhazy nie 
pytał go również, czy otrzymał wykaz 
dokumentów, zadawalając się tem, że 
dokumenty były od niego'odkupywane. 

Gdy podejrzenie padło na Dreyfusa, 
a zaznaczyć należy, że za podstawę 
podejrzeń posłużyło to tylko, że Drey­
fus władał niemieckim językiem i miał 
kochankę, aktorkę niemiecką, w posel­
stwie niemieckiem nie mogli wyjść z 
podziwu. Dreyfus nie był nigdy znany, 
nie mogli więc dopuścić do tego, by 
cierpiał niewinny. Poseł niemiecki zło­
żył odnośne oświadczenie francuskie­

mu ministrowi spraw zagranicznych, 
ale oświadczenie to nie wpłynęło na 
bieg sprawy. \A międzyczasie do rąk 

francuskiego kontrwywiadu wpadł 
inny dokument' w którym była mowa 
o szpiegu D. Jak się później okazało, 
było to niejaki Dubois, ale wówczas 
wystarczyło to. aby zbudować akt os-
każenia. 

Dreyfus został skazany, a Schwarz­
koppen nie mógł w żaden sposób jiojąć, 
na jakiej podstawie. Dopiero gdy w rok 
później w prasie ogłoszona była ilu­
stracja z tekstem ..bordereau" Schwarz 
koppen poznał charakter pisma majora 
Esterhazy. Schwarzkoppen ni©., mógł 
wydać'tajemnicy. Nie mógł dopuścić do 
konfliktu pomiędzy Niemcami a Fran­
cją, który wynikłby niewątpliwie,' gdy­
by się dowiedziano, że poselstwo upra­
wia akcję szpiegowską. Konflikt dyplo­
matyczny był więc zażegnany, ale kapi 
tan Dreyfus wysłany na wyspę Dia­
belską dopiero po 10-ciu latach został 
zrehabilitowany, na skutek akcji, pod­
niesionej przez Emila Zolę. 

Pamiętnik Scliwarzkoppena czyni 
wstrząsające wrażenie. Zwłaszcza sce 
na degradacji Dreyfusa, która ' odbyła* 
się w obecności 4.000 żołnierzy wszy­
stkich pułków francuskich. W chwili 
gdy zerwano mu naramienniki, Dreyfus 
zawołał: 

— Żołnierze, jestem niewinny. 
Niech żyje armja! Niech żyje Francja! 

Scenie tej przyglądał się Schwarz­
koppen i ze względów politycznych 
musiał milczeć. Musiał milczeć aż do 
swojej śmierci. Dopiero po śmierci do­
wiedziano się o treści jego notatnika, w 
którym figurowało nazwisko majora 
Esterhazy. ' 

Andrzej S. 

Króla Karola. 
J ekonomicznej, odnoszą się żywo i ze 
szczerą sympatją do tego projektu. Pod­
kreśliwszy, że w czasie obecnej sesji 
parlament dokonał historycznego aktu, 
przywracającego legalne podstawy na­
stępstwa tronu, orędzie królewskie oś­
wiadcza: „ożywiony ideałami mego naro 
du, wrażliwy na jego troski i potrzeby, 
ufny w jego przeznaczenie świadomy cię 

, żkiej odpowiedzialności, jaką nakłada na 
j mnie dziedziczenie tronu po 2-ch wiel-1 
kich królach, panować będę z gorącem 

i pragnieniem prowadzenia narodu po dro 
! gach jego wielkiej przyszłości, przy o-
parciu się na pracy, poszanowaniu pra­
wa i sprawiedliwości, wytrwale z rozwa 
gą i odważnie". Orędzie kończy się wy. 

] rażeniem podziękowania 3-m b. regentom 1 

[ za ich działalność, zapewniającą wyko-! 
nanie prerogatyw królewskich w ciągu 1 

3-ch lat oraz parlamentowi za jego dzie- • 
lo, które, zdnniem króla ułatwi konsoli­
dację i rozwój kraju. 

Ostre zarządzenia 
Anglji 

moftei ftindusón>. 
Londyn, 1 lipca 

Donoszą z Kalkuty, że władze poza 
zamknięciem komitetu wykonawczego 

narodowego kongresu hinduskiego zam 
knęły również wszystkie stowarzysze­
nia młodzieży. Biura kongresu w Alla-
habadzie zostały otoczone przez policję 
która dokonała szczegółowej rewizji, 
oraz przyłożyła pieczęcie. Władze wy­
dały komunikat, w którym motywują 
swe ostre zarządzenia tem, że komitet 
wykonawczy nawoływał otwarcie do 
rewolucji, oraz do obalenia rządu. W 
Bombaju rozpoczął się wczoraj tydzień 
strajkowy. Przez ulice miasta przecią­
gnęły oddziały ochotników, którzy śpie 
wali pieśni narodowe, oraz rozrzucali 
ulotki przeciw kupowaniu towarów za 
granicznych. Polic.a aresztowała 12 
wybitniejszych przywódców nacjonali­
stycznych. 
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Tomaszów-Nazowieckì. 
(Tel. od własn. koresp':). 

ZLIKWIDOWANIE SZAJKI ZŁODZIEJ 
SKIE.I. 

W nocy z 29 na 30 czerwca dokona­
no kradzieży p a s ó w transmisyjnych, 
wartości zł. 2.000 w fabryce Jaroszewi­
cza i Malinowskiego przy ul. Jeziornej 
Nr. 16. 

Wdrożone dochodzenie policyjne 
przyczyniło się w rekordowo szybkim 
czasie do odkrycia sprawców kradzie­
ży. Zostali oni aresztowani w chwili, 
gdy usiłowali łup wyciągnąć z kryjówki 
Są nimi Pawe ł Kunert (Krzyżowa 6) i 
Ignacy Rych (Krzyżowa 4). 

. Osadzono ich w.areszcie do dyspo­
zycji władz sądowo - śledczych. 

POGRZEB B. P . ARONA LICHTEN-
STEINA. 

W niedzielę odbył się. pogr.zeb b. p. 
Arona Lichtenszteina. W kondukcie ża­
łobnym wzięło udział kilka tysięcy o-
sób. Wygłoszono nad grobem przemó­
wienia rab. Brota —• z ramienia .ludno­
ści żydowskiej, prezyd. Smólskiego — 
zarządu miasta i rady miejskiej, p. Wła­
dysława Landsberga — instytucyj filan 
tropijnych, Dr.. Hirschsprungu.— orga-
nizacyj sjonistycznych, p. Stanisława 
Kartuza — związku kupców i przemy­
słowców, p. Dawida Jakubowicza -- ' 
żyd. towarzystwa gimn. sport, i p. prof. 
Saniny z tamienia . gminy żydowskiej 
podkreśliły ofiarną i serdecznie nace­
chowaną, a wysoce ; użyteczną działal­
ność Zmarłego. 

GROŹNY POŻAR. 
Wczoraj w nocy wskutek uderzenia 

pioruna wybuchł groźny pożar we A y s i 
Żywocin. pod Tomaszowem.' Po chwili 
całe gospodarstwo stanęło w płomie­
niach, tak że mimo akcji ratowniczej 
okolicznych straży pożarnych, zagroda 
spłonęła doszczętnie. Ofiarą pożaru 
padł żywy i mar twy inwentarz. Straty 
wynoszą kilkadziesiąt tysięcy złotych. 

STAN BEZROBOCIA 
Sytuacja na froncie bezrobocia w!'.cją 

gu ostatniego tygodnia uległa dalszej 
poprawie. 

Według d a n y c h . P . U. P . P . liczba 
bezrobotnych wynosiła n a dzień' wczo­
rajszy 3745 czyli że zmniejszyła się o 
135 osób w ciągu tygodnia. 

Z wszelkich zasiłków korzystało 
955 bezrobotnych. 

- • 

Rycerski rywal. 
Nie chce wyjawić nazwiska 

sprawcy strzałów. 
Donosiliśmy w dniu wczorajszym o ta 

iemniczem postrzeleniu przy ul. Mary-
sińskiej 82, 23-letniego Stanisława Gaje­
wskiego przy uł. Wawelskiej 34. 

W stanie bardzo poważnym przewie 
ziono go wczoraj do szpitala. 

Bezpośrednio po zastosowaniu pierw 
szych środków opatrunkowych i udzielę 
niu mu pomocy lekarskiej, policja . przy­
stąpiła do zbadania Gajewskiego. 

Zeznał on, ze został postrzelony 
przez swego rywala, którego nazwiska 
jednak nie chciał wyjawić. Gajewski za­
znaczył, iż po wyzdrowieniu sam się z 
nim rozprawi. 

Jak wynikało z jego słów, obydwaj 
zalecali się do jakiejś młodej, bardzo przy 
stojnej dziewczyny, która, po wahaniu 
wybrała Gajewskiego. 

Odtrącony konkurent postanowił 
krwawo zemścić się na osobie szcześli 
wego rywala i wykorzystawszy wczoraj 
szą okazję postrzelił go ciężko. 

Policja prowadzi energiczne docho 
dzenie w tej sprawie. p . 

XXXXXXXXXXXXK*X* 

Zawiadomienie, 
1 9 3 0 N r . 1 7 8 

Uprzejmie zawiadamiamy P. T. Klijentów, że z dniem 30 czerwca 
b. r. otworzyliśmy REPREZENTACJĘ w ŁODZI przy uilcy 
Juljusza JVs 1 róg Przejazd, tel. 206-90. 

Załatwiamy terminowo i solidnie: 

na szlaku tódi — Warszawa: 
Samochody'wysyłamy 2 razy dziennie. Zabieramy sami od na­

dawcy i dostarczamy do odbiorcy każdą przesyłkę niezależnie od wagi lub 
ilości. Ładunki asekurowane. Cełkowita odpowiedzialność za wagę i ca­
łość powierzonych nam towarów. Szybka i tania komunikacja. 

LOKALNE PRZEWOZY maszyn, kotłów, materjałów opało­
wych i budowlanych! 

EKSPEDYCJĘ przesyłek wagonowych i drobnicowych koleją. 
PRZEPROWADZKI wagonami meblowemi i samochodami. 

A s e k u r a c j a . I n k a s o . M a g a z y n o w a n i e . C e n y k o n k u r e n c y j n e . 
Z poważaniem D O M E K S P E D Y C Y J N O - P R Z E W O Z O W Y 

Bronisław Sefidel £ S­tca, Sp. z o j . ot!p. 
W a r s z a w a , u l . W r o n i a 3 3 , t e l . 1 1 2 ­ 8 0 , 4 4 9 ­ 3 3 
. R e p r e z e n t a c j a w Ł o d z i : u l . J u l j u s z a Na 1, t e l . 2 0 6 ­ 9 0 

Jpb F i TT 
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Pierwsza pływalnia w Łodzi 
otwarto zasianie w dniu 15 l i p c a . 
Jak .się .dowiadujemy nastąpi w dniu towych. Jednocześnie dowiadujemy się, 

15 lipca otwarcie nowowybudowanej ply j że na tejże pływalni uruchomiony .zosta-
walni ŁKS-u. Otwarcie pierwszej w Ło- nie w lipcu przez Ośrodek Wychowania dzi pływalni będzie nosiło uroczysty cha 
rakter. ' 

Zaproszeni zostaną , przedstawiciele 
władz, wojskowości oraz instytuqi spor-

Fizycznego pierwszy w Łodzi kurs pły­
wacki który prowadzony będzie przez 
fachowych instruktorów. 

Mistrzostwo Polski w s i a f k ó n . 
Ubiegłej niedzieli odbywały się w Lu 

blinie spotkania w siatkówkę o m i s t r z o ­
stwo Polski, w których brały udział 
poszczególni mistrze okręgowi, między 
injiemi również mistrz Łodzi s drużyna 
Afts$Łwentdw> Wsełągu dwuch dni,<ke** 
d £ $ zespołów jozegrał osiem spotkań, 
przyczem odbywały się również spotka­
nia rewanżowe. Wyniki uzyskane przez 
łódzką drużynę Absolwentów przedsta­
wiają się następująco: Sobota: Absolwen 
ci — Ognisko (Wilno) ,21; 16, Absolwen­
ci — Unja • (Lublin) 30*7, Absolwenci — 

Najbliższe spotkania 
o mistrzostwo klasy A. 

W nadchodzącą sobotę i niedzielę od 
będą się następujące spotkania o mi­
strzostwo klasy-A: ŁTSG. I b — T u r y ś c i , 
Bieg — Orkan, Union — ŁKS Ib , Burza 
— Hakoah, WKS — PTC. 

Imprezy lekkoatletyczne 
w Pabjanicach, 

Jak się dowiadujemy w nadchodzącą 
niedzielę organizuje ŁOZLA w Pabjani-
cach na boisku Kruschendera dwie im­
prezy lekkoatletyczne, a mianowicie: za 
wody dla juniorów oraz pięciobój dla 
kobiet. 

Ognisko (Białystok) 26:22, AZS. (War­
szawa) — Absolwenci 30:19. Niedziela; 
Absolwenci (Ognisko) Białystok 24¡18, 
Absolwenci — Ognisko (Wilno) 29:27, 
Absolwenci — Cracovia 30:0 walcower 
z powodu nieprzybycia*Graeovjł, AZS v4-
Absolwenci. 30 ; 16. Ostatecznie t ^ u ł mi­
strza Polski zdobyła drużyna AZS-u 
warszawskiego, która nic przegrała ani 
jednego spotkania, natomiast mistrz Ło­
dzi zadowól nić się musiał drugiem miej­
scem. 

Po zwycięstwo f sławę 
wyjechali lekkoatleci polscy 

do Londynu. 
W dniu wczorajszym w godzinach 

wieczornych udali się do Londynu na 
mistrzostwa lekkoatletyczne Anglji dwaj 
doskonali długodystansowcy polscy Pet-
kiewicz i Kusociński. Zawodnicy polscy 
przybędą do stolicy Anglji w czwartek, 
i w piątek startować będą w przedbie-
gach na 1 milę, a w sobotę Petkiewicz o 
ile nie przegra biec będzie w finale na 1 
milę, zaś Kusociński w biegu na 4 mile-
Obydwaj biegacze polscy zaproszeni zo­
staj i na 14 i 15 lipca na międzynarodo­
we zawody do Amsterdamu, a na 19—23 
tegoż miesiąca do Kolonji. . 

Piotrków Trybunalska 
(Telefonem od własnego korespondenta) 

DZIECI NA KOLONJE LETNIE. \ 
W dniu wczorajszym magistrat piotr 

kowski wysłał pod Sulejów pierwszą par 
tję dzieci na kolonje letnie. Dzieci prze­
bywać będą na koionji przez miesiąc li­
piec a po ich powrocie wysłana zostanie 
druga partja dzieci. 

STREJK W TKALNI MECHANICZNEJ 
W Bełchatowie pod Piotrkowem jza-

strejkówali robotnicy tkalni mechanicz­
nej braci Dziadowskich. Przyczyną słrej-
ku jest niewyplacanie przez fabrykę za­
robku dwutygodniowego. 

UJĘCIE NIEBEZPIECZNEGO WŁAMY 
WAC7A. 

Nocy onegdajszej wydział śledczy w 
Piotrkowie dokonał obławy w Pieka­
rach gm. Woźniki gdzie ukrywał się nie 
bezpieczny włamywacz Józef Laehioki. 
Włamywacza w kajdanach przywieziono 
do Piotrkowa, gdzie osadzono gowjwaę 
zieniu. . . 
UZDROWISKO DLA UBEZPIEGZO 

NYCH W KASIE CHORYCH. 
Poszczególne kasy • chorych w k w u u 

posiadała własne uzdrowiska w 'zdro­
wych i suchych miejscowościach. - Tro­
ską komisarza kasy chorych AV. Piotr­
kowie p. Wawrzyńca ' Kazek a,.jest '.rów­
nież .zorganizowanie uzdrowiska w ł a s ­
nego dla ubezpieczonych i .ich ¡rotlz.ii!. 
W Bełchatowie wyłonił się, projekt m-
proponowania kasie' chorych urządzeni;, 
takiego uzdrowiska w odległości. 3. kilo­
metrów od tego miasta na Jerénié/cze$ci 
majątku p. Kępińskiego. Warunki 'dla j a ­
kiej kolónji śą tam nader dogodne, tfdyż 
jest częsta komunikacja autóbus.òwà,i.z 
Piotrkowem, łatwość aprowizacji ,;ł 'wy­
borne położenie.'wśród lasu.. Je?t możli-
wem, że kasa chorych w Piotrkowiejjro 
pozycję w sprawie urząd/.enia poti 'Beł­
chatowem uzdrowiska , ; dła- ; UbeżpiedźO-
ńych zaakceptuje. : v 

ZNÓW WIELKI POŻAR NA WSI, 
Z- niewyjaśnionej dotycłKŻas pfzy-

j f i ^ P ^ ^ W S ^ j d b c ^ - . W > 1 Pia!;szcz.\ 
ce w zabudowaniach u ] e ; d n e 2 Q r x e . o ^ 
dar^y, ,Nim przybyły n:!'*miejsce.''f$&ù-
rh sftaże" o g n i o w e ; n i i część Wsi stała 
w płomieniach. Ogółem' ś'pat}ł6'^tę'kil­
ka domów mieszkalnych, " 4 óśoby, 5 ^ 9 

stodół i 25 szopy. Straty wynoszą U -
tysięCy złotych. ' ' : ' ' 

Liga północna 
i południowa 

rozegrają spotkanie piłkarskie. 
Zarząd Polskiej Ligi Piłki Nożnej po­

stanowił przyczynić się do zasilenia, fini 
duszu olimpijskiego i w tym celu mia*i 
projektowanych uprzednio spotkań mię­
dzy drużynami lokalnemi, rozegrane z o ­
staną w dniach 28 9. i 26 10. zawody 
między reprezentacjami złożonemi z k l " 
bów Ligi Północnej i Południowej. Pierw 
szy mecz odbędzie się w Warszawie, 
drugi w Krakowie. Do Ligi południowej 
zaliczone są kluby ligowe: Cracovia, 
Wisła, Garbarnia, Ruch, Pogoń i Czarni 
zaś do Ligi Północnej: Legja, Warsza­
wianka, Polonja, Warta, ŁKS. i ŁTSG. 

Mi i dni n a s t p i E t i l ' 
Zamiast filmu .Marsz 
Weselny" który ukaże 
się wkrótce.na naszym i 
ekranie wyświetlamy 
przepiękne arcydzieło 
dźwiękowo - mówione 

I śpiewane' :p. iP® 

U P A D Ł Y A N I O Ł 
Film osnuty na tle wojny światowej i ża kulisami wielkich rewji I kabaretów 1 

Nowego.Yorku. Reżyserji: R. Wallace. 

W roi* «1«: Nancy CorroBI i Gary Cooper 
Nadprogram: Dźwlękowo-śpiewany dodatek kreskowy 

„Stary, czarny 3©e" 
Cc w y w s z Y * t k i c h m i e j s c z ł . 1.- I 1*50» 

http://!rotlz.ii
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Naw. N. M, P, 
Jutro Leon* II p; 

Wschód siońca 3.14 
Zachód słońca 19.58 
Wschód księżyca 3.51 
Zachód księżyca 22 00 
Długość dnia 19.47 
Przybyło dola 10.01 

Wczesne żniwa 
z powodu trwającej suszy. 

Ludzie wyjeżdżający obecnie na 
wieś są świadkami niezwykłego i nie­
pamiętnego od wielu, bardzo wielu lat 
zjawiska — oto od dwóch dni na tere­
nie niemal całego kraju rozpoczęły się 
jui żniwa. Zaznaczyć należy, że rok ro­
cznie żniwa rozpoczynają sie dopiero w 
końcu lipca, a przynajmniej dopiero w 
drugiej jego połowie. Przed 20 lipca 
nie mieliśmy jeszcze nigdy żniw, a przy 
najmniej obecnie żyjący ludzie nie przy 
pominają sobie takiego faktu. 

W roku bieżącym natomiast wsku­
tek niezwykle wczesnej i cieniej wio­
sny, a później wskutek bardzo upal­
nych dni letnich żyto dojrzało wyjątko 
wo prędko i tak dalece, że wieśniacy u-
ważali za wskazane przystąpić do żniw 
byle uchronić zboże przed zniszcze­
niem. Susza, jaka nawiedziła ostatnio 
Polskę, t rwa bowiem w dalszym ciągu. 

Informowaliśmy się w tej sprawie w 
sferach rolniczych. Okazuje sie. że isto 
tnie tegoroczne tak wczesne rozpoczę­
cie żniw przejdzie do historji, jako rzecz 
niezwykła i nienotowana od dziesiąt­
ków l a t Ale nie wróży to dobrvch zbio 
rów, ponieważ tylko kłosy i słoma doj­
rzały już ostatecznie, a ziarno w życie 
Jest nied^ Ł ć wykształcone, suche i nie­
pełne- • - w.... 

Według prowizorycznych, obliczeń 
z powodu suszy, owies znajduje się w 
katastrofalnym stanie i zaledwie da on 
plon w 40 proc. wysiewu. Jęczmień ro­
kuje około 60 proc. zbiorów, żvto w 70 
proc. Pszenica zmarniała iuż w 16 proc. 
jeśli jednak susza potrwa jeszcze ty­
dzień, zmarnieje ona w jeszcze więk­
szym stopniu. Ziemniaki i inne ziemio­
płody przedstawiają się również bardzo 
źle. 

Na początku wiosny ogólnie panowa 
ło zdanie, że będziemy mieli wyjątkowo 
dobry urodzaj. Z powodu upalnych po-
gód i suszy będziemy mieli urodzaj bar 
dzo słaby. Jeśli katastrofalna susza po­
t rwa nadal, możemy stanąć pized klęs­
ką nieurodzaju, (i). 

Choroby zakaźne. 
Ogółem zanotowano 115 

przypadków. 
W tygodniu ubiegłym t.j. od 22 do 28 

czerwca r.b. zgłoszono do Wydziału 
Zdrowotności Publicznej Magistratu m. 
Łodzi następujące przypadki cho­
rób zakaźnych: 

I>ur brzuszny 9 przypadków (w ty go 
dniu poprzednim 6 przypadków) czer­
wonka 5 przypadków (3) błonica 37 przy 
padktw (29), płonica 19 przypadków 
(22), róża 3 przypadki (2), gorączka po­
łogowa 7 przypadków (7), odra 33 przy 
padków (20), krztusiec 2 przypadki (1). 

Ogółem zgłoszono w tygodniu ubieg 
łym 115 przypadków chorób zakaźnych 
w tygodniu poprzednim 90 przypadków. 

D«f£urip opiek. 
Dziś dvżuruja apteki: M. Lipca (Piotrkow­

ska 193), E. Millera (Piotrkowska 46). W. Gro-
szkowskiejco (Konstantynowska 15), Pcrelma-
na (Ccgielniana 64). H Niewiarowskiego (Alek 
sandrowska 57) S. Jankielewlcza (Stary Ry­
nek 9). ^ „ 

Dr*. E B I N 
P i o t r k o w s k a 1 0 

przeprowadził się na 

T r a m w a j e i autobusy są p r z e ż y t k i e m . 
Kongres komunikacyjny zaleca miastom budowę kolei podziemnych 

J E D Y N E R O Z W I Ą Z A N I E P R O B L E M U R U C H U U L I C Z N E G O . 

Rozpoczęty w dniu wczorajszym mię 
dzynarodowy kongres komunikacyj miej 
skich już w pierwszym dniu obrad dot­
knął niesłychanie żywotnych dla Polski 
zagadnień. 

Chodzi o zapewnienie miastom 
szybkiej, taniej i wygodnej komunikacji. 
Kongres dopiero się rozpoczął. Trwać 
będzie do czwartku, przyczem każdy 
dzień poświęcony będzie coraz to innym 
zagadnieniom technicznym, finansowym 
i praktycznym. 

Polacy na tym kongresie nie ograni­
czają swej roli do obowiązków gościnne­
go gospodarza, lecz biorą bardzo żywy 
udział w pracach kongresu. 

W dniu dzisiejszym dwa kapitalne re 
feraty zaprezentują kongresowi między­

narodowemu technikę polską. Jeden z 
nich 

o prądach błądzących 
prof. Podoskiego — stanie się podstawą 
do praktycznych uchwał kongresu, zmie 
rzających do usunięcia szkód i strat, ja­
kie te prądy wyrządzają kanalizacji, po­
dziemnym sieciom gazowym, przewodni­
kom telefonicznym itd. 

Drugi referat, dyrektora tramwajów 
miejskich z Poznania p. Nestrypke, wy­
tycza kierunek, w jakim powinna podą­
żać polityka komunikacyjna samorzą­
dów miejskich. Inż. Nestrypflce porównu­
je rozmaite rodzaje komunikacji miej­
skiej, a więc tramwaje, koleje podmiej­
skie i autobusy. 

Rozwój kolejnictwa dojazdowego t 

Kto wygrał 8 tysięcy dolarów. 
fVyniki wczorajszego losowania 

5-oroc. poiyciki dolarowe!. 

3 9 RDN U R I N I L I 

W dniu wczorajszym o godz. 10-ej 
rano odbyło się w małej sali konferen­
cyjnej ministerstwa skarbu 27-e kolejne 
losowanie premij 5 proc. pożyczki dola­
rowej serji II. 

Przy stole prezydialnym zasiedli: dy 
rektor U. P . P . dr. Bielak, delegat U. 
P . P . p. Krukowski, rejent Szymański* 
przedstawiciele miasta pp. Kłyszewski 
i Rąbalski. Protokulował p. Chmielew­
ski.. 

Ogółem wylosowano 57 premij war­
tości 25.000 dolarów. 

Główna wygrana 8 tysięcy doi. p a r 
dła na Nr. 668100. 

Wygrana 3 tys. dolarów padła na 
Nr. 419116. 

Po 1000 doi. wygrały numery: 
045878 832324 389370 841480 388857. 

Po 500 doi wygrały numery: 323768 
277732 854809 535900 363706 935359 
064855 132878 992199 998559. 

Po 100 dolarów wygrany numery: 
523940 341889 136318 777884 593369 
93^977 195685 600723 056928 179962 
580820 585820 010281 469550 922285 
1,53396 628275 246958 394224 329958 
808125 623947 824591 924755 707804 
337215 972506 641203 999499 243172 
195282 636112 675122 323525 470162 
535125 492480 171668 426327 151901. 

sieci autobusowej jest konieczności-i, od 
której miasta nie powinny i nie mogą 
się uchylać. 

Wywody p. Nestrypke łączą się ści­
śle z debatą wczorajszego przedpołud­
nia. 

P. Jayot, dyrektor generalny przed­
siębiorstw komunikacyjnych Paryża 
przedstawił kongresowi 

stosunek kosztów eksploatacyjnych 
tramwajów, autobusów i kolei podziem­
nej. 

W miastach o duiem natężeniu ru­
chu tramwaj staje się deficytowym prze 
żytkiem. W pewnym stopniu dotyczy to 
także autobusów i taksówek. Wymaga­
ją one zbyt wiele powierzchni, utrudniają 
cyrkulację. 

Szybkość tramwajów i autobusów w 
wielkich miastach 

stale się zmniejsza. 
Wskutek tego frekwenqa w paryskich 
tramwajach i autobusach, doszedłszy w 
r. 1924 do najwyższego szczytu, obecnie 
niepowstrzymanie maleje. 

Jedynem rozwiązaniem tych trudnoś­
ci jest 

budowa kolei podziemnej. 
Frekwencja roczna pasażerów na 1 kilo­
metr kolei podziemnej w Paryżu podnio­
sła się z 5 miljonów w r. 1901 na 11 mil­
jonów w r, 1928. 

Po ożywionej dyskusji n o d referatem 
p. Jayofa kongres uchwaifl X7girwn o 
kszym miastom budowę kol^i A I I d e 
nej jako jedynie racjonalną, lokomocję, 
dogodniejszą i tańszą od tramwajów i au 
tobusów. 

: lóp 
Ì 

UDOSKONALAMY ST£t_t 
« A U Ł WVQODV | 

Nie do uwierzenia; 

Łodzianie są nezwykle roztargnieni. 
rzeczy, zostawionych w tramwa­

jach przez pasażerów. 
W miesiącu czerwcu roztargnieni 

łodzianie pozostawili w łódzkich tram­
wajach następujące przedmioty: 

11 sakiewek, 3 resztki jedwabne, 19 
rękawiczek, narzędzia stolarskie, pive 
ścierek, 15 sztywnych kołnierzyków, 
przednią część chłodnicy samochodu 
„Ursus". 7 lasek, 11 parasolek, nodręez 
nik księgowości, teczka z zeszytami, 
pantofelek dziecinny, paczka z "brudna 
bielizną, paczkę z guzikami. ntaszcz 
dziecinny, 14 portmonetek, pończochy 
damskie, pantofle sportowe, 12 skórza­
nych teczek. 4 sweatry, paczkę waty, 
6 par skarpetek w pudełku, 2 filcowe ka 

pelusze, czapkę dziecinna, konewkę, 
palto dziecinne, binokle, chusteczkę z 
pieniędzmi, 4 berety, paczkę, w której 

t znajdował się tuzin ołówków, oudełko 
| spinaczy i gąbka, czapka sportowa, chu 
stka włóczkowa, 2 damskie kaoelusze, 
paczka wafli, okulary, chusteczka, cy-
garniczka, 2 pary robotniczych spodni, 
kolczyk zloty, 1 letnie palto, czapka u-
czniowska i bielizna damska. 

Przedmioty powyższe sa do ode-
j brania w wydziale ruchu K. E. Ł. przy 
ul. Tramwajowej w godzinach urzędo­
wych 

C A S I N O 
Dzii I dni następnych! 

A r c y d z i e ł o d ź w i ę k o w e p . t . 

•„Szalona Dziewczyna" 
oryg. 
tytuł ( O N * I D Z I E M A W O S N E ) 

E p o k o w y d r a m a t z w i e l k i e j w o j n y 

ttflSSrW™ Eieanor Boardman i Alma Rubens. 
Niewidziane w żadnym filmie sceny ataku tanków w£ród morza płomieni i wiele innych 

atrakcji dźwiękowych. 
N A D PROGRAM: Dodatek krajowy i dźwiękowe aktualności Metro- Goldwyn- Mayer 

UWAGA Wyłącznie tylko u nas!l! Poświęcenie Gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi. 
Początek seansów o godz. 4.30, 6, 8 i 10, — Widownia nowocześni wenty owana 

P o n a d t o ! 
1) Przemówienie MussoHnłego do tłumów ostatnio w Rzymie. 
2) Zamach na ks. Hum^erta podczas wizyty w Brukseli. 

ŚRODKI DO PIELĘGNOWANIA ZĘBÓW 

PULSA 

Pracy lub zapomóg 
domagają się bezrobotni. 

Od szeregu dni bezrobotni robotni­
cy sezonowi zwracają się do magistra­
tu z prośbą o przyjęcie i wysłuchanie 
ich postulatów. Magistrat jednakże od­
mawia przyjęcia delegacji a rc> tc wzglę 
du. że w obecnej chwili nie cnet rozszc 
rzać zakresu robót sezonowych. 

Wobec powyższego w dniu wczoraj 
szym odbyło się ponowne zebranie bez 
robotnych w liczbie 700 osób, na któ-
rcm zapadła uchwała zwrócenia się do 
magistratu z żądaniem pracy, wzglę­
dnie wypłacania zasiłków. Delegacja 
przyjęta została przez przedstawicieli 
magistratu, którzy oświadczyli jej, że 
miasto nie pos ; ada obecnie funduszów 
na rozszerzenie robót ani na wyplalc 
zapomóg, polecając zwrócić się z temi 
żądaniami do urzędu wojewódzkiego. 

Wobec powyższego delegacja udała 
się do województwa, gdzie przyjęta zo­
stała przez naczelnika wydziału opieki 
społecznej i pracy. p. Chmielowskiego. 
P o wysłuchaniu żądań bezrobotnych, p. 
Chmielowski zakomunikował delegac.fi, 
że w danej chwili urząd wojewódzki nic 
rozporządza dostatecznemi środkami, 
ale na skutek starań p. wojewody I ń J z -
kiego, w najbliższym czasie podjęte bę-
dą prace sezonowe na placu Hallera i 
kolei fabryczno - łódzkiej, a w ó w c a s 
bezrobotni, pozostający dotychczas bs? 

I pracy, o t r z y m a j zajęcie, (i) 

http://delegac.fi
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Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w dniu 1 lipca 1930 r. nasz umiłowany mąż i ojciec 

H E N R Y K S T Y K G O L D 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok na cmentarz żydowski z domu żałoby przy ul. Żerom­

skiego N° 46 na'stąpi dnia 2 lipca 1930 r. o godzinie 2-ej po południu. 
Pogrążeni w głębokim bólu 

Uprasza się o nieskładanie wizyt kondolencyjnych. 

Sona ì Synowie 

TEATR MIEJSKI. 
Trupa Wileńska. 

1 powodu przyczyn technicznych premiera 
wczoraj się nie odbyta Dziś. 2 - r o nieodwolal 
nie pierwsze przedstawienie głośnej komedii. 
vcywesolej , Opowieści o Herszlu z Ostropola'-

-..f!'^*' "31/11" i rzygód dowcipnisia-
• ° T " . ^ e r V 0 ' * - la ta premiera niewątpliwie 

•' ..me zainteresowanie wśród sze . 
naszego społeczeństwa. ŁJdzial bierze cały zespół-

Bilety do nabycia w kasie zamawlań Piotr­
kowska 74, od 10 ran'o do 7 wieczorem bez 
przerwy, potem w kasie na Ccgielnianej 63. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś środa i dni następne szlagierowa re-

w,ui w 18-to odsłonach -Uśmiech Lodzi" uroz­
maicona szeregiem kapitalnych atrakcji tańców 
i piosenek. . 

ŁÓDZKA SZOPKA REW.IOW'.. 
Dzii i jutro dwa ostatnie występy Łódzkiej 

Szopki Rewjowcj w Grand Ogródku 
i Początek o godz. 10-ej wiecz. 

WYJAŚNIENIE. 
W związku z zamieszczoną przez nas 

w dniu 20 ub. m. wiadomością o tragedji 
jaka rozegrała się w mieszkaniu p. Wa­
cława Żochowskiego przy ul. Sienkie­
wicza 37, dowiadujemy się, że wyłącz­
nym powodem desperackiego kroku Żo 
chowskiego była silna depresja ducho­
wa z powodu utraty posady. 

Nie odpowiada natomiast rzeczywi­
stości informacja, jakoby p. Żochowski 
prowadził rozwięzły tryb życia. 

Dnła 28-go czerwca w Oberlungwity (Niemcy) zmarł 
nasz długoletni kierownik przędzalni 

* t 

I-si* Dźwiękowy 
Kino-Teafr w Łodzi 

rr 11 ••••i Dziś i dni następnych! 
Wielkie arcydzieło dźwiękowe pod tyl. 

według powieści genjalnego piewcy 
morza CLAUDE FARRERE'A 

potęgi 
ekranu 

W rolach A 
g ł ó w n y c h 

Billie Dove , Mikołaj Susanin 
Donald Reed, Paul Lukas. 
Cena miefse: zł. 1, 2 i 5. 

Początek seansów o g. 6, 8 i 10 w. 
Aparaty dźwiękowe 

systemu .Western Electric* 

Dr. med. 

«1. P O L A K 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e i A l l e r g l c z n e 

(astma, reumatyzm) 

ul. H o Sierpnia 22 S « 
T e l . 1 6 4 . 2 1 . — Przyjmuje od godziny 5 do 7-ei 
W niedziele i święta od 10 rano do 12-ej w pot 

W zmarłym tracimy oddanego pracownika który 46-let-
nią sumienną pracą zasłużył sobie na nasze całkowite zaufanie. 

Cześć Jego pamięci! 

Zarząd 
lim Jniwił Wełniany 1. Prussak" 

Lekarz czy doktór medycyny? 
I O W E { A O S T A N I D T F T Y I A B S O L W E N T Ó W 

W N D L K I A T U L E K U R S K I E Ä O . 

Sprawa nadawania tytułu doktora 
medycyny, kończącym wydział lekarski 
uniwersytetów polskich, dotychczas nie 
była definitywnie uregulowana. Medycy 
którzy ukończyli uniwersytet lwowski, 
lub krakowski, mieli inne uprawnienia 
niż ci, którzy wyszli z uniwersytetu war 
szawskiego, czy wileńskiego. W b. zabo­
rze austrjackim otrzymał lekarz tytuł 
doktora medycyny, w byłym zaś zaborze 
rosyjskim, dla uzyskania tego tytułu mu­
siał napisać i obronić rozprawę oraz zło 
żyć szereg egzaminów. 

Celem wyrównania tych różnic, w ro 
ku 1921 wydano rozporządzenie, na pod 
stawie którego lekarze z b. zaboru ro­
syjskiego, którzy nie uzyskali doktoratu 
mieli prawo tytułować się ,,doktór", bez 
dodania „medycyny". Wkrótce została 
wreszcie wydana następna ustawa, nor­
mująca stosunki na przyszłość w ten spo 
6Ób, że kończący wydział lekarski bę­
dzie otrzymywał tytuł lekarza, a gdy bę 
dzie chciał uzyskać tytuł doktora medy­
cyny, będzie musiał napisać rozprawę. 

Wobec starań absolwentów medycy­
ny sejm odroczył wprowadzenie w życie 
nowej ustawy, do dnia 1 lipca 1930 r. dla 
studentów, studiujących według t. zw. 
nowej ustawy t.j. tych, którzy po roku 
1920 wstąpili na wyższą uczelnię. Nieza­
leżnie od powyższego radom wydziałów 
fakultetów medycznych przysługiwać 
miało prawo nadawania tytułu doktora 
w drodze wyjątku niektórym absolwen­
tom wydziału medycznego, do końca ro­
ku 1932. 

Obecnie więc już w najbliższym mie­
siącu absolwenci medycyny, kończący 
swe studja o ile nie napiszą rozprawy, 
uzyskają jedynie tytuł lekarza. Młodzież 
uniwersytecka wyraża swe wielkie nie­
zadowolenie z takiego obrotu rzeczy. 
Wysuwa ona argument, że „doktorzy 
medycyny" będą mocno uprzywilejowa­
ni w porównaniu z „lekarzami". Społe­
czeństwo będzie bowiem uważało, „dok­
torów'' za bardziej godnych zaufania i 

przedewszystkiem u nich zasięgać bę­
dzie porad. 

Medycy żądają więc, by zmieniono 
obecną ustawę w ten eposób, aby ci, któ 
rzy nie napiszą rozprawy otrzymywali 
tytuł ,,doktora'\ ci zaś, którzy złożą 
doktorat, nazywali się „doktorami medy 
cyny". D«lci medycy są również przeci­
wni temu, aby rady wydziałowe mogły 
do roku 1932 w drodze własnego uzna­
nia poszczególnym absolwentom nada­
wać tytuły doktorów medycyny bez zło­
żenia rozprawy, uważając, iż owe wy­
jątkowe uprawnienia z pewnością będą 
wywoływały pewien ferment wśród ab­
solwentów szkół wyższych. 

Jak zostanie ostatecznie rozstrzygnie 
ta ta sprawa i czy absolwenci medycyny 
znajdą poparcie u miarodajnych czynni­
ków, — dotychczas niewiadomo. d. 

RAWOPRO 

Godziny urzędowania 
w instytucjach i urzędach 

państwowych 
vV dniu wczorajszym urząd woje­

wódzki w Łodzi otrzymał zarządzenie 
w sprawie zmiany godzin urzędowania 
we wszystkich instytucjach państwo­
wych i samorządowych w okresie let­
nim t. j . od 1 lipca do dnia 1 września. 
Według tego zarządzenia D r ą c a w urzę­
dach kończyć się będzie nie jak dotych­
czas o godz. 3 w dni powszednie, a o 
godz. 1 i pół w soboty, lecz w dnie po­
wszednie o godz. 2 i pół, a w soboty o 
godz. 1 po pol. 

Począwszy więc od dnia dzisiejsze­
go we wszystkich instytucjach i.urzę-
d a c h godziny urzędowania i załatwia­
nia interesantów trwać będą od godz. 
8 — 2.30 w dnie powszednie, i od godz. 
S 1 w soboty, (i) 

ŚRODA, dnia 2 lipca 1930 r 
11.58—12.05 Sygnał czasu t Warszawy 

hejoał z Wieży Marjackiej w Krakowie, 12.05— 
1315 Muzyka z ptyt gramofonowych. Gramofon 
i płyty z firmy A. Kingbeil, Łódź, ul Piotrków 
«Tea 160, 1) Offenbach: Uwertura do op „Or­
feusz w piekle'', 2) Lehar: Arja z op. „Care­
wicz1', 3) Yoshitomo: Japoński taniec z latar­
kami ii chińska serenada uliczna, 4) J. Strauss: 
Nad pięknym, modrym Dunajem. Muzyka ta. 
neczn*. 13.15—16.10 Przerwa, 16.10—16 20 Od­
czytanie programu dziennego i repertuar teat­
rów i kin, 16.20—17 10 Muzyka z płyt gramofo­
nowych (tr. i W-wy). 17.10—17.35 Komunikat 
harcerski (tr z W-wy}, 17.35—18-00 „Co to 
jost bąblowiec i o jego niebezpieczeństwie dla 
człowieka1' wygi docent dr. Jerzy Rusz­
kowski, 18 00 19.00 Koncert popularny w wv. 
konaniu orkiestry Polskiego Radja pod dyr. .16 
zefa Ozimińs-kWo 1) Weber: Uwertura do op. 
..Preciosa'1, ' Sòderman: Intermezzo skandy­
nawskie, 3) Locóme: „La Feria1', suila hiszpań­
ska, 4) Moszyński: Kołysanka, 5) Gricg: Olav 
Tryggo, 8Ì Fr. Smetana, Marsz, z <jp „Sprzf-
dana narzeczone" 'í-, z W-w>7. ¿-.J oO,~ ti.St 
Rozmaitości, 19 20—19-45 Płyty gramofonowe 
jlr. z Warszawy"), 19.45— 20 00 Komunikat Izby 
przemysłowo - hondlowei w Łodzi, program na 
dzień na«ÍQpny i komunikaty. Sygnał czasu z 
WaWr«zawy. 20.00—20 15 Prasowy dziennik ra 
dip^V (tr. z Warszawy), 20-15 2] 15 Recital 
fortepianowy Alfreda Hochna (tr z Warszawy) 
1) Beethoven: Sonata as-dur op. HO a) tno. 
derato cantabile, molto espressivo, molto alle­
gro, c) adagio, ma non troppo, d) fuga, ?) Rach 
maiiinow: Preludium g-moll. 31 Roger: Scherzo, 
41 Debussy: Feu d'artifee, 51 Bartok: Tańce ru 
muńskie, 6 Chopin: a) Mazurek a-moll. V) balla 
da f-moll (Ir. z W-wy)ł 21.15—21.30 Kwadrans 
literacki Marek Twain. „Pioruny'1, (Ir. z War. 
sza wy V 21-30—22 00 Arje i pieśni w wykona­
niu Ignacego Dygasa, Przy fortepianie prof. L 
Urstein, 1) W. Żeleński; Pieśń Konrada z op 
..Konrad Wallenrod". 21 I. F. Hallevy: Aria 
F.loaznera z op. „Żvdówka". 3) St Moniuszko: 
Znasz li ten kraj, 4) P. Maszyńr.ki: Dunajec, 51 
Rotoli: Bandiera tr z WarszawyV 22.00--2 M5 
P Komisarz Jan Misiewicz: „Kradzione na let­
niskach11 (tr. z Warszawy), 22.15--24.O0 Kormmi 
katy: meteorologiczny, policyjny, sportowy, 
oraz muzyka taneczna 

CZWARTEK, dnia 3 lipca 1930 r. 
Godz. 11 58 Sygnał czasu z Warszawy i 

hejnał z wieży Mariackiej w Krakowie: 12.05— 
13 00 Muzyka z płyt gramofonowych. Gramofon 
i płyty z firmy A. Klingbeil. Łódź, Piotrkowska 
Nr 160: 1) Beethoven: Uwertura „Coridan11, 
2) Rossini: Crucifixus; 3) Verdi: Aria z opery 
..Traviata1'; 4) Schubert: Muzyku baletowa i 
opery .,Rosamunda'1; 5) Taniec derwiszów. Mu­
zyka taneczna: 13.15—15.45 Przorwa 15.45— 
15.50 Odczytanie programu dziennego i reper­
tuar teatrów i kin; 15.50 16 15 Odczyt krajo­
znawczo-turystyczny (Ir. z Warsz) ; 16.15—17.10 
Muzyka z płyt gramofonowych (tr. z Warsza­
wy): 17 35—18.00 „Przechadzki artystyczne po 
Warszawie1' — wygłosi dr Marjan Henzcl (Ir. 
z Warsz.); 18.00 19-00 Koncert popołudniowy 
Muzyka lekka (tr. z Warszawy); 19.00~19.2Ó 
Rozmaitości 19.20—19 45 Płyty gramofonowe 
(tr z Warsz-); 19.45—20.00 Komunikat Izby Prze 
myslowo-Handlowej w Łodzi, odczytanie pro. 
graniu na dzień następny i komunikaty Svenni 
czasu z Warszawy; 20.00--20.15 Prasowy dzien­
nik radiowy (Ir z Warsz.); 20 15_.?2.00.15 Ś w i c 
to amerykańskie: al 20.15 Koncert; h) „'l 3 0 
Słuchowisko (tr. z Warsz.); 22.15 24.00 Komu­
nikaty: meteorologiczny, polievinv, Fforlowy i 
inne oraz muzyka taneczna. 

P r o MM. 

RSB8."<aiIVW7̂  "ata 
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Na czem polega dobra gospoaarka. 

Trwałe i dobre bruki w Poznaniu 
są skutkiem wspaniałej konserwacji i 

Radzimy naszemu magistratowi 
W roku ubiegłym mniej więcej o tej 

porze rozpoczęły się w Łodzi prace nad 
asfaltowaniem ul. Piotrkowskiej. Prace 
te zakończone zostały w sierpniu. Zaz­
naczyć należy, że towarzystwo asfalto­
we wykonało tylko asfaltową część jez­
dni, natomiast połączenia na skrzyżowa 
niach ulic wybrukował granitem magi­
strat we własnym zakresie. Po trzech 
miesiącach w miejscach zabrukowanych 
granitem poczęły tworzyć się doły i za­
padnięcia. Kostki granitowe nie były wi 
docznie zbyt silnie z sobą spojone, nadto 
zaś podkład pod niemi również nie był 
specjalnie mocny, i dlatego, ku ogólne­
mu zdumieniu wszystkich, miejsca na 
skrzyżowaniach ulic po kilku miesią­
cach wyglądały tak, jak wyglądały 
przed rozpoczęciem robót. 

Oczywiście, w roku bieżącym trzeba 
będzie szkody te naprawić. Znów zosta 
nie wyjęta kostka, znów ją się równo u-
|oży, ale najprawdopodobniej po bardzo 
krótkim czasie potworzy się ta sama 
historja — bruk się znów skrzywi i znów 
utworzą się zapadnięcia i doły. 

Czemu się tak dzieje? I dlaczego w 
Łodzi wszystko zwykle musi kosztować 
podwójnie, przyczem nie jest to ani trwa 
łc, ani dobre. 

Wiadomą jest rzeczą, że w Wielko­
polsce są niezwykle dobre i równe dro­
gi, nietylko łączące miasta z sol-ą, mia­
nowicie szosy, lecz również doskonale 
są zabrukowane arterje komunikacyjne 
w miastach. 

Jezdnia granitowa zrobiona w jakiem 
kolwiek mieście w Wielpolcsce jest tak 
trwała i solidna, że służy wiele lat i 
ptzez cały czas tworzy równą głudką po 
wieizchnię bez żadnych wklęśnięć i 
dziur. 

Czyżby w Wielkopolsce robiono te 
jezdnie i szosy z innych materiałów, ani 
żeli u nas? Nie, w tym wypadku rolę od 
grywa nie materjał, lecz 

system robót 
i o tern właśnie pragniemy na tem miej­
scu napisać. 

Przed kilku zaledwie dniami byliśmy 
w Poznaniu świadkami następującej sec 
ny. Na jednej z ulic, na której widać by­
ło zupełnie gładko i nigdzie nieuszkodzo 
ną jezdnię, przystanął wóz, na którym 
stał jakiś dziwaczny aparat. Aparat po­
siadał długi wąż gumowy. Jak się okaza 
lo, była to maszyna wytwarzająca bar­
dzo silny prąd powietrza. Wąż gumowy 
zaopatrzony był w bardzo cienką rurę. 
Gdy maszyna rozpoczęła działać, robotni 
cy rozpoczęli swą pracę. Jeden z nich 
prowadził rurkę węża gumowego pomię 
dzy kostką granitową. Pod naporem po­
wietrza wypryskiwała stamtąd ziemia i 
oiach. Robota odbywała eię niezwykle 
precyzyjnie i szybko. Drugi robotnik po 
stępował tuż za nim i powstające w ten 
sposób szczeliny pomiędzy poszczególne 
mi kostkami granitowemi zalewał spec­
jalną masą smołową. W pewnym miej«cu 
kierownik tej grupki robotników do­
strzegł małe wklęśnięcie. Wydał zlece­
nie i robotnicy natychmiast rozbili w 
tern miejscu łomami mały kwadrat, spra 
wdzili w jakim stanie znajduje się pod­
kład betonowy pod kostką i po przeko­
naniu się, że istotnie nastąpiło tam ma­
łe uszkodzenie, rozbili go natychmiast 
łomami i zalali świeżą masą betonową 
przygotowaną równocześnie przez inne­
go Tobotnika na wozie. Bezpośrednio 
po tem po kilku minutach ułożono napo 
wrót kostki i spojono je masą smołową. 

Wszystko odbywało się tak szybko, 
że 
w ciągu 15 minut kawał przestrzeni był 

świeżo wysmołowany. 
Zagadnęliśmy kierownika robót o cel 
tych prac. Wyjaśnił nam on, że ziemia i 
piach wygryza z czasem ową masę smo­
łową, która spaja poszczególne kostki 
granitowe. Gdyby się nie uskuteczniało 
co pewien czas napraw, polegających na 
wyżej wspomnianych robotach, cały 
bruk po pewnym czasie zostałby kem-

racjonalnej gospodarki miasta. przestudiować t; sprawę. 
piętnie zniszczony i trzeba byłoby prze-
brukować dużym nakładem kosztów ca 
łą ulicę. 

Chcąc więc uniknąć takich kosztów, 
co noc, w porze letniej, 
sprawdza się bruk na wszystkich uli­
cach i dokonywa tych drobnych napra-

wek, 
które sprawiają, że jezdnia na ulicy wy 
trzymać może przez wiele lat. 

Poradzono nam również udać się na 
sąsiednią ulicę, gdzie dokonywano w 
ten sam sposób napraw jezdni asfaltowej 
I tam zaobserwowaliśmy niezwykle cie­
kawe widowisko. Ulicą sunął wóz asfal­
towy, taki jaki widzieliśmy w ubiegłym 
roku podczas asfaltowania ul. Piotrków 

skiej. Przed tym wozem szło z dwuch 
stron jezdni dwuch ludzi, trzymających 
w ręku laskę z kredą na końcu. Laską 
tą rysowano geometryczne figury na jez 
dni. Kółka, kwadraty, prostokąty itd. 
Za nimi postępowali robotnicy, którzy 
w oznaczonych miejscach wyrąbywa­
li nadpsute kawałki jezdni i natych­
miast zalewali je świeżą masą asfalto­
wą. 

To właśnie jest przyczyną dlaczego 
jezdnie i bruki w Wielkopolsce są tak 
trwałe. Tam roboty wykonywa się w zu 
pełnie inny sposób, aniżeli u nas i dla­
tego przy pomocy tych samych środków 
materjalnych otrzymuje się znacznie lep 
szy, a właściwie nie wytrzymujący na­
wet porównania efekt, U nas, gdy robi 

się coś gospodarczym sposobem, to 
zgóry wiadomo, że będzie źle. 

Nie robi się odpowiednio trwałego pod­
kładu pod bruk, samą kostką zespaja się 
nie w należyty sposób, i to jest pierw­
szym powodem, dlaczego w stosunkowo 
krótkim czasie jezdnia niszczy się i p«u 
je. A drugą przyczyną zupełnego rujno­
wania naszych bruków jest, że niema u 
nas absolutnie żadnej konserwacji bru­
ków, podobnie jak to można zaobserwo 
wać w Poznaniu względnie w każdem 
innem mieście w Wielkopolsce. 

To nie jest sprawa większych czy 
mniejszych zasobów materjalnych, jak to 
przywykł tłumaczyć nasz magistrat. To 
jest sprawa tylko i wyłącznie umiejętnoś 
ci prowadzenia gospodarki. Sura. 

Chcesz mieć dowód osobisty? 
Oho! To niełatwa sprawa! Trzy podania, dwie fotografje, dwuch 

świadków i 8 dni cierpliwości. 
Niezwykle skomplikowana procedura biurokratyczna. 

W ubiegłym roku, kiedy starostwo 
grodzkie skasowało wydawanie dowo­dów osobistych, a czynności te przeje 
ło biuro meldunkowe magistratu, ogło­
szono, że procedura przy staraniach się 
o paszport zostaje znacznie uproszczona 

watelswa, więc i dokumenty, wymaga 
ne przy wydawaniu paszportu sprowa­
dzały się tylko do metryki urodzenia, 
względnie wyciągu z ksiąg stałej ludno­
ści. 

Zadowolenie było z tego powodu po 
i że otrzymanie dowodu będzie tylko wszeehne. Lecz oto przed niadawnym 
kwestją jednego najwyżej dwuch dni. czasem, biuro meldunkowe magistratu, 

Istotnie przez pewien czas dowód o- wprowadziło inowację. która nie mając 
sobisty otrzymywało sie w trvbie uprp absolutnie, żadnego realnego znaczenia, 
szczonym, następnego dnia po złożeniu j naraża obywateli na poważne trudno 
podania wraz z załąezonemi potrzebne 
mi dokumentami. Ponieważ magistrat 
w dowodacli swych nie stwierdzał oby 
wummmmmt—mĘmmamm—ammmm 

i wskazuje na niezwykły biurokra­
tyzm, jaki zagnieździł sie z kolei w tym 
wydziale magistratu. 

80 milionów dla rolnictwa. 
Ri«5«fi nie clorau&cl «fsn» obniienia 

cen zboia. Warszawa, 1 lipca. 
Prace, jakie podjął rząd dla podnie­

sienia dochodowości w rolnictwie i dla 
przełamania trapiącego rolnictwa kryzy­
su, dobiegają końca. 

Opracowany plan pomocy dla rolni­
ctwa ma na celu w pierwszym rzędzie 
nie dopuścić do spadku cen na rynku 
wewnętrznym. 

Ceny żyta, owsa, jęczmienia pod gro­
zą utraty zdolności podatkowej rolni­
ków nie powinny się obniżyć w stosun­
ku do cen obecnych. 

Dla przetrwania okresu jesiennego, 
wymagającego w rolnictwie zwiększo­

nych środków obrotowych rząd urucho­
mi akcję kredytową w postaci t. zw. 
rejestru zastawowego. 

Zaliczki, jakie rząd udzieli pod za­
staw zbóż dosięgną 40 miljonów zło­
tych. 

Prócz zastawu prowadzona będzie w 
dalszym ciągu akcja gromadzenia pań­
stwowych rezerw zbożowych. 

Akcja ta zamyka się również w grani 
cach 40 miljonów złotych. 

Większe rolnictwo będzie więc za­
bezpieczone przed niespodziankami no­
wego roku gospodarczego. 

Wprowadzono mianowicie obowią­
zek dostarczenia świadectwa tożsamo­
ści. Polecono wypisywanie tvch świa­
dectw organom policyjnym, które zasa 
dniczo zawsze obowiązane sa do zała­
twiania podobnych zleceń 1 obywatel, 
który starał się o paszport, naraz stanął 
przed piętrzącemi się trudnościami, o 
jakich dawniej nie słyszał j nie wie­
dział. 

Procedura ta odbywa sie obecnie w 
następujący sposób: Obywatel, który 

pragnie otrzymać dowód osobisty, mu 
si zgłosić się do właściwego komisarja 
tu policji i złożyć tam podanie o w y d a ­
nie mu świadectwa tożsamości. Do po­
dania swego musi dołączyćdwiefotogra 
fje. Następnego dnia nadto musi zgłosić 
się do komisariatu, przyprowadzając /. 
sobą dwuch świadków, którzy podpiszą 
oświadczenie, że osoba na fotografiach 
jest istotnie tym, za kogo sie podaje.— 
Dopiero potem komisariat wydaje śwla 
dectwo tożsamości. 

Ze świadectwem tem petent udaje sic 
dopiero do biura meldunkowego magi­
stratu, tam składa nowe podanie, załą­
cza wszystkie potrzebne dokumenty i 
otrzymuje polecenie zgłoszenia się po 
odbiór dowodu za dni 8. Wcześniej o-
trzymać paszportu nie można. 

Oczywiście, inowacja ta. nikomu nie 
potrzebna i zgoła zbyteczna, przyjęta 
została przez ogól społeczeństwa z wiel 
ką niechęcią. 1 zupełnie słuszne. Praca 
naszej administracji zarówno D a ń s t w o -
wej jak i komunalnej powinna dążyć do 
najbardziej możliwego uproszczenia i u-
dogodnienia, a nie gmatwać sie coraz 
bardziej i narażać obywateli na niezmie 
rzone trudności. 

System wydawania krajowych do­
wodów osobistych winien być ponownie 
iaknajrychlej uproszczony, (-is). 

Automat na dworcu 
musi być naprawiony. 

Na dworcu Kaliskim, podobnie jak i 
na Fabrycznym, swego czasu ustawiono 
automat, z którego, po wrzuceniu 20 gr. 
wypadały bilety peronowe. 

Od pewnego czasu jednak automat 
na dworcu Kaliskim zepsuł się, a władze 
kolejowe dotychczas nie pomyślały o 
tem, by go naprawić. Obecnie, gdy, 
szczególnie w dni świąteczne, łodzianie 
gremjalnie opuszczają mury swego mia­
sta, na dworcach panuje ścisk nie do o-
pisania, to też ci, którzy muszą się tło­
czyć przed kasą po bilety peronowe sar­
kają na panujące porządki. Należałoby 
Mrir-n--' *.*,n ^k^ajpirędiM naprawić. 
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ł ó d z k a w Chinach. 
Eksport wyrobów włókienniczych 

na Daleki Wschód stanowi pozycję wy­
kazującą możliwości rozwoju. 

Wartość wywozu wyrobów włókien 
niczych do krajów Dalekiego Wschodu 
wyniosła w roku 1927 10 milion, zł. co 
stanowiło 15.S proc. całego eksportu 
włókienniczego Łodzi. W roku 1928 wy 
wóz wyrobów włókienniczych na Dale­
ki Wschód osiągnął sumę 14.7 miij. zł., 
czyli 25,3 proc. ogólnego wywozu włó-
kinniczego Lodzi, Eksport w roku ubie­
głym wynosił 10,6 miij. zł. co stanowiło 
przeszło 15 proc. ogólnej wartości wy­
wozu. Przyczyną zmniejszenia się wy­
wozu na Daleki Wschód w roku ubie­
głym były zamieszki wojenne i polity­
czne w Chinach-oraz ciężki kryzys go­
spodarczy spowodowany spadkiem war 
tości srebra. 

Większą część eksportu włókienni­
czego do krajów Dalekiego Wschodu 
przypada na Chiny, dokąd wysyłamy 
przeważnie tkaniny. Natomiast do Ja-
ponji eksportujemy w wiekszei mierzę 
przędzę czesankowa. 

Ostatnio bawił w Szanghaju delegat 
związku eksportowego polskiego prze­
mysłu włókienniczego w Łodzi p. Sta­
nisław Markus, który udzielił nam sze­
regu ciekawych informacji o rynku chiń­
skim. 

W stosunkach handlowych z China­
mi należy odróżnić część północną od 
części południowej. W południowych 
Chinach wszelkie tranzakcie dokonywa­
ne są wyłącznie za gotówkę, a kredytu 
zasadniczo się nie udziela. Na północy 
natomiast kupcy chińscy domagają się 
kredytu 6 - 7 miecz. 

Chińczycy są doskonałymi kupcami 
i świetnie się znają na towarze. Tranza-
kcje są przeważnie poprzedzone długo-
t.r.w.ałcnii .targami i duszeniem ceny. W 
tym zakresie chińczycy posiadała nictyl 
ko iście azjatycką cierpliwość i zamiło­
wanie ale także i.,poważne zdolności.1 

Kupiec europejski, któfy poznał stosun­
ki handlowe w Chinach, nie zraża się je­
dnak dużą rozpiętością miedzy żądaną 
ceną a ofiarowaną mu przez jego chiń-. 
skiego kontrahenta. Wie on doskonale, 
żeofiarowanie niskich cen należy nieja­
ko do zwyczajów handlowych w Chi­
nach i kupiec chiński nieraz no długich 
targach, kiedy ;zdawaćby sic mogło, że 
wszelkie? nadzieje zawarcia tranzakcji 
są wykluczone, kontentiue sic minimalną 
zniżką ceny i nabywa towar. 

Przy Odbiorze zakupionego towaru 
chińczycy są niesłychanie skrupulatni, 
najmniejsza różnica w odcieniu czy wy-
końćzcĄiu^powóduje nowe — domagania 
się bonifikaty/a nieraz kończv ; się" roz­
biciem tranzakcji. Na ścisłe wykonanie 
towarów, absolutnie zgodne z wzorami 
muszą tutejsi dostawcy zwrócić szcze­
gólną uwagę. Przytoczę fakt niezwykle 
charakterystyczny dla wymagań kup­
ców chińskich. 

Podczas mego : pobytu w Chinach 
zgłosił się do mnie pewien kuoiec, twier 
dząc,! że sprzedany przez nas towar ma 
nieco jaśniejszy odcień, niż pokazywany 
mu uprzednio wzór i żądając rabatu. Po 
mimo, że towar był dokładnie wykona­
ny według w ;zoru wszelkie przekonywa 
nia na nic się nie zdały. W pewnym mo­
mencie, chcąc go przekonać, że barwa 
towaru jest identyczna z wzorem, poło­
żyłem materjał na biały papier, dopiero 
wtedy chińczyk dał się przekonać i bez 
słowa protestu zabrał towar. 

Obok rodowitych chińczyków dużą 
rolę w handlu włókienniczym odgrywa 
ja dawni kupcy rosyjscy. 

Chiny przeżywają obecnie duży kry­
zys gospodarczy, skutkiem zniszczenia 
kraju przez wojnę domowa, oraz nieuro 
dzaj. Miljony ludności cierpią głód. Silny 
spadek waluty srebrnej — wi ciągu 2-ch 
miesięcy - - w a r t o ś ć srebra soadła o 
przeszło 25 proc. Odbija się to ogromnie 
na handlu z Chinami, ponieważ chińczy­
cy nie uznają różnicy kursu srebra i zwy 
żki cen naszych wyrobów, wstrzymują 
się od zakupów. 

Ceny produktów chińskich w osta­

tnich czasach wykazały ogromna zwyż­
kę, np. ryż podrożał o przeszło 100 
proc. 

Wewnętrzne stosunki polityczne w 
Chinach stanowią poważna przeszkodę 
w rozwoju gospodarczym kraiu. Brak 
jednolitej władzy uniemożliwia przepro­
wadzenie stabilizacji waluty, jak to zro­
biła ostatnio Persja. 

W głębi kraju panuje zupełna anar-
chja, bandy rozbójników plądrują mia­
steczka i wsie, niszcząc zasiewy i rabu­
jąc dobytek. Zresztą plaga bandytyzmu 
panuje nawet i w wielkich miastach chiń 
skich. To też więksi kupcy chińscy po­
siadają swoją świtę, bez którei nie opu­
szczają mieszkania. Dla europejczyków 
bandyci chińscy nie są specjalnie groźni 
i biała policja, utrzymująca porządek na 
terytorium koncesji daje sobie doskonale 
z nimi radę. 

Wywóz polski do Chin w latach osta 
tnich wykazuje poważny wzrost. We­
dług statystyk chińskich wywóz nasz 
w roku ubiegłym wynosił przeszło 2,5 
miij. taeli i wykazał pięciokrotny wrost 
w porównaniu z rokiem 192S. Procento­
wo nasz udział w imporcie chińskim wy 
nosi niecałe 2 p roc , Polska na 48 kra­
jów eksportujących do Chin zaimujc 25 
miejsce pod względem wartości wy­
wozu. 

Bilans handlowy Polski z Chinami 
jest wybitnie czynny. Na eksport nasz 
do Chin składają się przeważnie wyro­
by włókiennicze, w pierwszym rzędzie 
tkaniny bawełniane, tańsze gatunki tka­
nin wełnianych i wyrobów ze sztuczne­
go jedwabiu. Oprócz bezpośredniego wy 
wozu polskich wyrobów włókienni­
czych na rynek chiński, bardzo wiele na 
szych wyrobów przybywa tam pod ob­
cą marką via Hamburg. 

Ekspansja Łodzi na rynek Dalekiego 
Wschodu, szczególnie na ogromny ry­
nek chiński ma wszelkie szanse powo­
dzenia. 

Łódź i jej wyroby są na rvnku za­
równo chińskim jak i japońskim dobrze 

znane, jeszcze z czasów przedwojen­
nych i posiadają ustalona markę. 

Eksport nasz wzmógł sie do Chin 
wzmógł się szczególnie od czasu założę 
nia w szeregu miast chińskich jak w 
Szanghaju, Charbinie, Mukdenie, przez 
Związek Eksportowy Przemysłu włó­
kienniczego własnych składów konsyg­
nacyjnych. 

Największym naszym konkurentem 
na rynku chińskim jest Japonja. której 
przemysł nie jest obarczony ciężarem 
świadczeń socjalnych, ani nie zna prze­
pisów o 8-godzinnym dniu pracy. Prócz 
tego Japonja ma nad nami przewagę z 
tytułu swego sąsiedztwa z Chinami. — 
Aby zrozumieć na jakie trudności natra­
fia nasz eksport, należy sobie uprzyto­
mnić, że sam transport towaru do Chin 
trwa około dwóch i pół miesiąca. 

Oprócz konkurencji japońskiej pew­
ną konkurencję stanowi także i sam mło 
dy przemysł chiński. 

O ile chodzi o wzory, to rynek tam­
tejszy nie ustępuje pod tym względem 

i żadnemu innemu. 
Podczas swego pobytu ostatnio w 

Szanghaju widziałem tam najmodniejsze 
towary, począwszy od tweedów" a 
skończywszy na georgettach i rypsach. 

Prócz wyrobów włókienniczych po­
ważne szanse zbytu na rynku chińskim 
posiada polski cukier, maszyny, wyroby 
hutnicze, lokomotywy i wiele innych. 

Ostatnio bardzo poważnych tranza­
kcji z Chinami dokonały czeskie zakła­
dy Skody. 

Kupiec chiński jest elementem bier­
nym. Aby uczynić go swym klijentem 
trzeba do niego przyjść. 

Chiny są rynkiem o kolosalnej poje­
mności i eksport polski do tego kraju po­
siada dla wielu naszych wyrobów bar­
dzo poważne widoki rozwoju. Aby zdo­
być jednak ten ogromny rynek trzeba 
wielu wysiłków, organizacji, pieniędzy, 
a nadewszystko Inicjatywy I jeszcze raz 
inicjatywy -* kończy swe ciekawe wy­
wody p. Stan. Markus. 

. M. W. 

Wiadomości gospodarcze 
EKSPOZYTURY CELNE calem ułatwieni* 

przedsiębiorcom obrotu towarowego z zagranicą 
zakładane będą na mocy rozporządzenia min. 
skarbu w siedzibach przedsiębiorstw przemysło­
wych. Przesyłki zagraniczne, przeznaczone dla 
tego rodzaju przedsiębiorstw przemysłowych, a 
stanowiące surowce, półfabrykaty, materiały bu­
dowlane, materiały niezbędne do utrzymania fa­
bryk w ruchu, a więc: maszyny, ich części, na­
rzędzia, materjaly pędne itd, mogą być przeka. 
zywane bezpośrednio do ekspozytury celnej, 
znajdującej się na terenie danego przedsiębiorst­
wa i również te ekspozytury odprawiane pod 
względem celnym. Wytwory przedsiębiorstw, 
przeznaczone do wywozu zagranicę, mogą być 
również odprawiane pod względem celnym przez 
ekspozyturę celną, znajdującą się na terenie 
przedsiębiorstwa i po takiej odprawie wysyła sa 
granicę bez ponownej rewizji w granicznym urię 
dzie celnym. Rozporządzenie powyższe normuje 
jednocześnie stosunek wzajemny tego rodzaju 
ekspozytur celnych i kolei, oraz przedsiębiorstw 
przemysłowych 

.BANK ZIEMIAŃSKI" przeszedł ostatnio po 
ważną reorganizację- Zgodnie z wymogami u-
stawy bankowej, wydzielono z Banku Ziemian 
skiego dział interesów parcelacyjno - agrarnych 
który poddano likwidacji. Natomiast interesy 
krótkoterminowego kredytu rolniczego przej­

mie powstający .Zjednoczony Bank Ziemiań­
ski S. A'', o początkowym kapitale zakłado­
wym w wysokości 10 mili z ł , z którego 75 proc 
akcyj należeć będzie do Tow Kredyowego Ziem 
skiego w Warszawie a 25 proc przejmie Bank 
Gospodarstwa Krajowego. 

W ten sposób powstaje jednolita Instytucja 
kredytu krótkoterminowego dla rolnictwa. 

URZĄD MORSKI W GDYNI zamówił kilka 
dźwigów t. zw. „polipów" przeznaczonych spe 
cialnie do ładunku złomu żelaznego. Dźwigi te 
zamówione są w Norymberdze-

NOTOWANIA BAWEŁNY-
Liverpool. 30 czerwca. Bawełna amerykań­

ska, zamknięcie: styczeń 7 02 luty 7.05, ma­
rzec 7.10. kwiecień 7.13, czerwiec 7.19 lipiec 
7-1-4. sierpień 7.06 wrzesień 7-02, październik 
6.98. listopad 7.00 grudzień 7-00. loco 7.58. 

Liverpool. 30 czerwca Bawełna egipska-
zamknięcie: styczeń 11.51, marzec 11.63. maj 
11.73 lipiec 11-10. listopad 11.40, loco 12-45. 

Aleksandria. 30 czerwca. Bawełna egipska, 
zamknięcie: Sakellaridls: styczeń 23.62, marzec 
24.02 lipiec 28.00, listopad 23 42. Ashmouni: 
luty 16.39. kwiecień 16.65, czerwiec 16.90. sier­
pień 16 55, październik 15.88 grudzień 16-64. 

Nowy Jorki 30 czerwca. Bawełna amerykan 
ska: Zamknięcie nowe: styczeń 13-32, luty 13.32 
marzec 13 43 kwiecień 13 53. cezrwlec 13.63. 
październik 12-98, listopad 13.06 grudzień 13 15. 
Kontrakty sta^e: styczeń 13-46, wrzesień U lo 
październik 13.2?, listopad 13.33, grudrień 13-42 
loco 13.55 

Nowy Orleans. 30 czerwca Bawełna amery 
kańska zamknięcie: marzec 13.41 maj 13 6 ' 
lipiec 13.09 październik 12-99. grudzień 1315 
loco 12-76. 

U p a d ł o ś c i I n a d z o r u 
Ani grosza Kredytu f 
bez zasiągnięcia informacji w "unta 

Biuro Informacyjne Banków i Organi­
zacji Gospodarczych w Łodzi. Wól­
czańska 17, tel. 129-30. 

W dniu wczorajszym wydział han­
dlowy sądu okręgowego ogłosił upa­
dłość Feliksowi Kronhajmowi. prowa­
dzącemu przy ul Nowomiejskiej 2 handel 
skór na żądanie adw. Edmunda Mosz-
kowskiego, pełn. czterech wierzycieli 
warszawskich, z którymi upadły był 
w stosunkach handlowych. 

Kronhaim ostatnio nabrał od całego 
szeregu firm, między innymi od wyżej 
wymienionych czterech wierzycieli ró­
żnego rodzaju skór na sumę 20.000 zł., 
część weksli, danych na pokrycie towa 
ru dopuścił do protestu, a sam ulotnił się 
w niewiadomym kierunku. 

Kuratorem powyższej upadłości mia 
nowany został adw. Alfred Eckersdorf, 
a sędzią komisarzem s. h. Feliks Gold­
stein. Chwilę otwarcia upadłości ozna­
czono na dzień 14 czerwca r. b.. upadłe­
go zaś postanowiono oddać pod dozór 
policji 

W tym samym dniu zostało udzielo 
ne odroczenie wypłat na przeciąg 3-ch 
miesięcy firmie „Lando 1 Dykerman" 
oraz jej współwłaścicielom. 

Firma powyższa mieści się przy ul-
Piotrkowskiej 6. Przedmiotem jej przed 
siębiorstwa jest wyrób i sprzedaż chu­
stek. 

Bilans firmy podany przez nią samą 

zamykał się sumą 382.012 zł., z czego 
nadwyżka aktywów wynosiła 151.120 
złotych. 

Obligo wekslowe wykazane poza bi 
lansem wynosiło 81.881 zł. 

Sprawdzony zaś stan przedsiębior­
s twa za pośrednictwem sędziego-eksper 
ta s. h. Hurewicza znacznie się różnił 
od danych, podanych przez samą firmę, 
albowiem według stanu na dzień 14 
czerwca (firma sama podała według sta 
nu na 28 kwietnia) bilans firmy wyra­
żał się w aktywach sumą 317.857 z}., w 
passywach zaś o 84.270 zł. mniej. Suma 
zaś obliga wekslowego zmniejszyła się 
w międzyczasie do zł. 57.325. Opinia 
biegłego była za udzieleniem firmie od­
roczenia wypłat, do czego również i sąd 
przychylił się. 

Nadzorcą sądowym mianowany zo­
stał kupiec Roman Bibergah a sędzią 
komisarzem s. h. Mieczysław Hurewicz 

Drugie odroczenie wypłat na ten sam 
termin otrzymała firma J. Dimant i A. 
Nadel — przedsiębiorstwo sprzedaży to 
warów włókienniczych, przy ul. Piotr­
kowskiej 42. I tutaj również udzielono 
odroczenia osobiście współwłaścicie­
lom firmy. 

Bilans firmy złożony przy podaniu 
o odroczenie wypłat przez firmę wyno 
sil w aktywach zł. 647.180, w passy­
wach zaś o 203.092 zł. mniej. 

Według zaś opinji tegoż samego sę­
dziego eksperta s. h. Hurewicza. bilans 
ten zmniejszony został do sumy 565.550 
zł. \v aktywach j raz o 7 1 . 1 3 3 y.\. mniej 
w passywach z następujących pov\o-
dów: skład towarów przyjęty-został o 
20, proc. niżej cen zakupu, czyli o zł. 
43 .000 mniej, protesty zaś uwzględnio­
no w wy;-•>!;'.>';' 10 proc , czyli mniej o 
30.000 zł. Fbza U iii odliczono na ewen­

tualne straty z otwartych rachunków 
10.000 zł. oraz na obligo 80.000 zł. 

Nadzorcą sądowym mianowany zo­
stał kupiec Ignacy Weinstein. a sędzią 
komisarzem s. h. Mieczysław Hurewicz 

• 
Na ostatniej sesji w dniu 27 czerw­

ca rozpoznawano spraw- upadłości 
Mordki Janascwicza i Wolfa Grossa, 
właścicieli detalicznej sprzedaży snór, 
przy ul. Nowom ejskiej 8, ogłoszonej na 
żądanie wierzycieli w dniu 14 sierpnia 
ub roku 

Jak wiadomo w sprawie tej upadło­
ści zawarty został układ na zebraniu w 
dniu 19 grudnia ub. r., na mocy którego 
upadli zobowiązali się spłacić 20 proc. 
wierzytelności ogólnej, zgłoszonej przez 
34 wierzycieli na sumę 249.944 zł. 

Te 20 proc. powyższej sumy miało 
być płatne w dwuch równych ratach 
rocznych, z których pierwsza miała być 
płatna po upływie roku od uprawomoc­
nienia się wyroku, zatwierdzającego u-
kład. 

Na układ ten wyraziło swoją zgodę 
32 wierzycieli na sumę 197.699 zł., zaś 
dwuch oponowało na sumę 52.245 zł. 

Wierzyciele oponujący przeciwko 
zawarciu układu, a mianowicie Teodor 
Karsch i S. Brzeziński, na żądanie któ­
rych ogłoszono upadłość, zgłosili swe 
piśmienne sprzeciwy sądowi, w któ­
rych zarzucali upadłym, że nic cieszyli 
się opinią solidnych kupców, a przeci­
wnie działali na szkodę wierzycieli, 
chcąc tych zbyć byle czem. Na potwier 
dzenic tego wskazali świadków, którzy 
zbadani przez sąd potwierdzili okolicz­
ności zarzucane upadłym przez wierzy­
cieli., 

W tych warunkach sąd nic zatwier­
dził układu. 
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Radjo spełnia wielką role o ś w i a t o w ą 
szerząc kulturę wśród mas i pomagając w nauczaniu młodzieży. 

Wszystkie szkoły europejskie posiłkują się audycjami radjowemi. 
•.Radjofonja już w pierwszym okre-J łe Niemcy. W samym Berlinie z górą 

sie swego rozwoju zwróciła baczną u- pięćdziesiąt szkół posiada doskonałe u-
wagę na doniosłe znaczenie światowe rządzenia radjowe, które zainstalowa-
radja i na wielkie zadanie, jakie ma ono ne zostały właśnie przez wspomniane 
w tej dziedzinie do spełnienia. 1 dlate- towarzystwo, celem ułatwienia naucza 
•do zagranicą,' w wielu państwach, nie- nia w szkołach. Zaznaczyć należy, że 
które stacje nadawcze przystosowane magistrat berliński oddawna iuż wpro-
zostały całkowicie do programu nau- I wadził do wszystkich szkół powszech-
czània, w szkołach powszechnych i śre 
dflich, nadając programy, będące nieja-

nych radjo, jako środek pomocniczy 
przy nauczaniu i wciągnął do współpra 

k-o uzupełnieniem wykładów szkolnych ' cy wszystkie nauczycielskie i rodziciel 
a 'niajacc za zadanie wypełniać wie lką ' sk ie komitety szkolne, 
lukę, jaka w tych wykładach się obja- Również radjofonja austriacka, wę -
wia. ! gierska i francuska szukają dróg dla 

W Anglji, na dwa miesiące przed działalności -oświatowej, zakładaiąc apa 
i-ozpoczçeiem każdego roku szkolnego ; ra ty z głośnikami w domach ludowych 
dyrekcje szkół otrzymują całkowity i uwzględniając w swych programach 
program' wykładów radjowych. a to w jedną godzinę nauki dziennie, 
tyrń celu, by. układając porządek zajęć \ Na specjalne wyróżnienie zasługu-
.szkolnych na cały rok, mogły włączyć ją poczynania oświatowe radiofonii kra 
db nich i dostosować wykłady nadawa jów północnych. Ostatnio, nanrzykład, 
ne przez radjo. Organizacja tych wy- Danja dokonała bardzo ciekawego do-
kladów radjowych, wydaje również świadczenia na polu popularyzowania 
własnym nakładem i przesyła szkołom wiedzy przez radjo. W 12 szkołach śre 
specjalne broszury ilustrowane, w ce- dnich w Kopenhadze założono w poro­
nię-jednego pensa, zawierające wstępy zumieniu z duńskiem ministerium o-
do kursów, spis książek i t. d. j światy małe stacje nadawcze 

fonicznej pozwala żywić jaknaiszersze 
nadzieje na temat rozwoju działalności 
oświatowej radja. Radjo stać sie powin 

dzięki \ no pierwszym i najdonioślejszym czyn-
W ten sposób uczniowie, którzy na- którym mogą słuchać wykładów nietyl nikiem szerzenia kultury wśród najszer 

ze szkołą nie związani. Dodać należy, 
że radjowi słuchacze tych kursów będą 
mogli po ich ukończeniu przystępować 
do egzaminów maturalnych, a ponieważ 
wykłady odbywają się w godzinach po­
południowych, korzystać z nich mogą 
również liczne rzesze młodzieży robo­
tniczej i rzemieślniczej. 

Radjofonja polska również rozwinę­
ła, w miarę swych środków, szeroką 
działalność oświatową. W ciągu osta­
tnich dwóch lal trzy razy tygodniowo 
z mikrofonu Polskiego Radia nadawano 
odczyty z dziedziny pedagogiki, dyda­
ktyki i szkolnictwa, wygłaszane przez 
wykwalifikowanych specjalistów z ra­
mienia ministerstwa oświaty. Od trzech 
lat nadto w miesiącu marcu i kwietniu 
organizowane są specjalne cykle wy 
kładów dla maturzystów szkół średnich j nosi mniej więcej tyleż, co opór ciała 
mające im pomóc w przygotowaniu się ] ludzkiego dla prądu stałego, więc ria-
do egzaminów dojrzałości, wet zepsucie słuchawek nie grozi ni-

Szybki ciągły rozwój techniki radjo czem złem. Zwłaszcza jeśli mamy apa 

przykład w danym tygodniu orzecho- k o uczniowie, uczęszczający normalnie 
dżą W' szkole, w godzinach porannych do szkoły, lecz i słuchacze bezpośrednio 
pewien dział, łiistprji, czy, geografji i tp., 

szych mas. 

Zastosowanie baterii galwanicznej 
zmniejsza hoszttj ensntoatacii radioodbiornika. 

p r z y g o t o w a ł a lekcji na dzień nastę­
pny; 'otrzymują przez radio dokładne 
w godzinach 'popołudniowych, podczas 
omówienie tego có.usłyszeli ,rano w kia 
shs•'i' poglądowe wskazówki nauczenia 

sję danego przedmiotu. Z e s t r o n y w i e l u radiosłuchaczy s ły - j 'Jak się przedstawiają koszty przy 
Dodać należy* ze radiowe w y k ł a d y ' s z y s i ę c i ą g j e narzekania na zbvt wie.l- 'użyciu baterii galwanicznej? W ciągu 

prowadzone śą w sposób naizupełniej j^jg koszty, związane z utrzymaniem miesiąca używa się 1 kg. blachy cyn-
radjoodbiooiika:„w '.domu. Zwlaszczajkowej w cenie 2 złotych, 2 kg. siarcza­

nu''miedzi ł 'parę deka siarczanu afnmo-
nii — "̂ riażeni 4wB0i- Doliczając jeszcze 4 
z ło te 'na amortyzację akumulatora ano­
dowego otrzymamy łącznie 10 zł. 50 gt 
Widzimy więc. że zaoszczędziliśmy so 
bie łatwo zł. 2.50 miesięcznie. Ale nie 
to jest właściwym efektem tei zamiany 
Efekt jest ten, że ot rzymamy czysty i 
silny odbiór i pozbędziemy sie kłopo­
tów z wysyłką akumulatora i przer­
wania audycji conajmniej raz na mie­
siąc. 

Radzimy więc naszym radioama­
torom, by dokonali tej próby, (o) 

nowoczesny. Kurs ,bisJorji naorz. ilu 
s t rówany ^est-tńuźyK«V' i', śfriewem-fż *od? i s k a r i * tlą wszyscy na s tatv haracz w 
liô ieŚhieriepóki. kurs geografii — op.i postaci ' kosztów ładowania akumulato-
sami podróży, punktem Wyjścia wy> r £ U Pomijając zaś cenę kosztów, nieza-
ksttałcefiia przyrodniczego jest miłość dowolenie budzi fakt, że z chwilą roz-
dla zwierząt i t. "d. Nie należy chyba do ładowania się akumulatora i oddania go 
dawać, że od czasu wprowadzenia tychl(j0 z a k ł a d u radiosłuchacz nozbawio-
wykładów przez radjo t. zn. od trzech 
lat, uczniowie w skołach angielskich 
wykazują znacznie lepsze przygotowa­
nie i czynią lepsze postępy w nauce. 

Niemałe znaczenie mają również ra 
djowe audycje szkolne p. t. „Mój za­
wód i moje rzemiosło" — wprowadzo­
ne do wszystkich szkół w Szkocji. Au­
dycje te 'zaznajamiają wszechstronnie 
młodzież, z sekretami zawodowemi 
wszystkich rzemiosł i zawodów. Mło­
dzież szkocka słucha wiec fachowych 
zwierzeń •• ślusarza, stolarza, krawca, 
zecefa, maszynisty kolejowego, okrę­
towego, robotnika fabrycznego, kupca, 
przemysłowca, dziennikarza, nauczy­
ciela, lekarza, prawnika i t. d. Gdy 
przyjdzie'dzień, w którym młodzieniec 
bodzie musiał zadecydować o wyborze 
swego zawodu' życiowego,- będzie mógł 
łatwo dokonać wyboru, znając tajniki 
wszystkich zawodów i doskonale orjen 
tując się w sposobie pracy w różnych 
dziedzinach. 

Duże postępy w dziedzinie popula­
ryzacji wiedzy oświatowej czvni rów­
nież'radiofonìa niemiecka. Szczególniej 
szeroką działalność rozwinęło towarzy 
stwo „Deutsche Welle", obejmujące ca-
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ny jest na przeciąg dwudziestu czte­
rech godzin możności słuchania audy­
cji. 

Bezsprzecznie jest to rzecz bardzo 
przykra i niewygodna. I dlatego mu­
siano wpaść na pomysł założenia u sie­
bie w domu urządzenia do ładowania a-
kumulatorów, co z Jednej s t rony zmniej 
szyłoby , acz nieznacznie, koszty, a z 
drugiej dawałoby zupełnie pewny, sta­
ły i nigdy nie słabnący prąd przy uży­
ciu odbiorników radjowych. 

Koncept ten okazał sie bardzo pro­
sty. Zastosowano mianowicie baterję 
galwaniczną Meidingera. która obniży 
ła w dość wydatny sposób koszty ekspło 
atacji, a z drugiej strony nieprzerwanie 
ładowała nam nasz akumulator, bez po 
trzeby przerywania audycji i wysyła ­
nia akumulatora do ładowania. Baterja 
galwaniczna okazała się wiec wynlaz-
kiem bardzo praktycznym, tembardziej 
że nie jest trudna do wykonania i że 
obejść się możną w tym wypadku bez 
udawania się do sklepu, celem dokona­
nia kupna. Budowa takiej baterji jest 
bardzo prosta, przez zastosowanie zwy 
kłych ogniw Meidingera. które otrzy­
mać można za kilka groszy w każdym 
sklepie radiotechnicznym. 

Jaka jest różnica kosztów? — za­
pyta każdy radioamator. Te rzecz bar­
dzo łatwo obliczyć. Za podstawę kal­
kulacji przyjmijmy przeciętny czas u-
żywania odbiornika trzy lub czterolam 
powego. Używa się go zazwyczaj do 
trzech godzin dziennie. Bateria anodo­
wa sucha w cenie 20 złotych, z biedą 
wyt rzyma w takim wypadku trzy mie 
siące. Kto jednak pragnie mieć staje do 
bry odbiór, ten musi bezwzględnie zmie 
niać baterję co dwa miesiące. Wynosi 
więc to 10 złotych miesięcznie. Do te­
go nalepy doliczyć koszt ładowania aku 
mulatora, przesyłkę do domu i t. d. — 
Razem wyniesie to 13 złotych miesię­
cznie. Tyle wynosi mniej więcej koszt 
eksploatacji radioodbiornika. 

H F PLANÓW 
ipiflMC/l toautgch t. c. 

/AMAI) KLISZ BEMŁMOWtlA" 

.. BORKENHAGEhr 
ŁÓDZ-POMKHOO m 

HB^0H8H8HjHJI40HBH0HJHW(H8HIMfl^ 

Międzynarodowa stacja kontrolna 
nrzuciyni się do ulepszenia czystości audyt 
Nie wielu ze słuchaczy wie, że radjo­

fonja europejska ma swego „żandar­
ma" już od szeregu lat. „Żandarmem" 
tym jest radjostacja kontrolna w Brukr 
seli. Jej zadaniem jest nadzorowanie 
stacyj, należących do międzynarodowej 
unji radiofonicznej • w Genewie i prze­
strzeganie, by każda z nich trzymała się 
ściśle wyznaczonej długości fali-

Oprócz Rosji sowieckiej wszystkie 
inne kraje europejskie poddały się już 
kontroli tej dla wspólnego dobra, aby 
nie przeszkadzać sobie wzajemnie ze 
szkodą dla siebie I radjosłuchaczy. 

Każda stacja otrzymuje stale odpo­
wiednie raporty od stacji kontrolnej, ko 
munikujące, czy pracuje ona należycie, 
czy też powinna wprowadzić jakiekol­
wiek poprawki i ulepszenia. Precyzyjne 
aparaty, znajdujące się na stacji kon­
trolnej w Brukseli, odbierają każdą, sta­
cję z osobna i za pomocą samopiszą-
cych przyrządów odtwarzają krzywą, 
wskazującą najmniejsze uchylenie, ja­
kie w ciągu tygodnia w czasie swej pra­
cy wykazała dana stacja.. 

Małe odchylenia, nieuniknione ze 
względów technicznych, są dopuszczal­
ne, nie powinny jednak wykraczać poza 
ustalona normę. Dobrze funkcjonujące 
stacje dają obraz linii zupełnie prostej, 
natomiast Wadliwie funkcjonuiąca sta­
cja, daje obraz linji krzywej, łamanej i 

dlatego w krótkich odstępach cz; . dl 
trzymują wskazówki o zmianach,, i 
powinny uczynić celem ulepszenia 
kości technicznych swych audycji . . . 

Ameryka nie posiadała dotychczas 
podobnej kontroli. Tam każda stacja 
pracowała zupełnie niezależnie jednażod 
drugiej, nie komunikując się wcale~zc 
sobą i częstokroć przeszkadzając sobie 
wzajemnie. Obecnie jednak przystąpił;' 
do zrealizowania takiej kontroli, a na­
wet dalej jeszcze — rząd amerykański 
pragnie, by potężna stacja kontrolna, 
jaka stanąć ma na Long Island, zóśtdła 
centrem radjofonji całego świata. 

Stacja ta ma być największą śtac]ą 
odbiorczą, któraby mogła odbierać' do­
kładnie nietylko Istniejące dziś wszyst­
kie stacje nadawcze na całym świecie, 
lecz również takie, które jeszcze kiedyś 
będą przybywały. Koszty budowy tej 
stacji obliczone są na 1 miljon dolarów. 
O ile międzynarodowy kongres radio­
wy po wybudowaniu tej stacji zgodz: 
się na przekazanie, jej całkowitej kon­
troli, dotychczasowa stacja w Brukseli 
będzie odgrywała tylko podrzędną role 
dodatkową, pomocniczą. . 

Ogólna stacja kontrolna będzie roia-
ła poważne znaczenie dla usprawińeiua 
działalności wszystkich radiostacji )."'-
dawczych. (b) 

Sfc 

Elektryczność i radjo. 
Jak uniknąć niebezpieczeństwa. 

Donosiliśmy niedawno o wypadku, 
jaki zdarzył się w Wiedniu. Pewna oso 
ba mająca założone na uszach słuchaw 
ki, włączyła aparat do kontaktu elek­
trycznego i wskutek jakiejś wady w a-
paracie została porażona na śmierć prą 
dem ełektrycznem. 

Wiadomość ta wywołała o e w n e za­
niepokojenie wśród rzesz radiosłucha­
czy. I dlatego należy wymienić wszel­
kie możliwe niebezpieczeństwa, wyła­
niające się przy używaniu prądu ele­
ktrycznego, by przekonać wszystkich 
w jaki sposób niebezpieczeństw tych 
należy unikać. 

Przyczyną porażeń przez prąd, tak 
często kończących sie nawet śmiercią 
jest przedewszystkiem to. że ciało czło 
wieka Jest przewodnikiem, a nie jest 
doskonałym izolatorem. 

W aparatach radjowych mamy prąd 
wynoszący kilka do kilkunastu milian-
perów, a ponieważ opór aparatu vv-y-

rat, który żywiony jest z sieci prądu 
zmiennego, nie grozi naszemu życiu 
absolutnie żadne niebezpieczeństwo. 
Wszelkie tedy pogłoski sa bezpodsta­
wne i nie powinny wywoływać żadnego 
uczucia strachu. Natomiast inaczej 
przedstawia się sprawa, jeśli mamy a-
parat na prąd stały. W tym wypadku 
zepsucie słuchawek jest rzeczą bardzo 
niebezpieczną. 

I dlatego musi być przestrzegana 'za 
sada, że przy aparatach zasilanych prą 
dem zmiennym mogą być używane za­
równo głośnik jak i słuchawki, p o d c z a s 
gdy przy aparatach, zasilanych prą­
dem stałym, należy raczej wystrzegać 
się używania słuchawek i posiłkowania 
się tylko głośnikiem, a--w>'tom"«*rypajft-
ku nie może grozić absolutnie ?adne nie 
bezpieczeństwo. (k) 
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Giełda pieniężna. 
Na wczorajszym zebraniu giełdy de-

wizowo-walutowej obroty były małe 
przy tendencji niejednolitej. Zapotrzebo 
wanie całkowicie pokrył Bank Polski. 
Dolarem gotówkowym obracano po 8.88 
i pół. Przekazu telegraficznego na New 
York nie notowano z braku zapotrzebo­
wania. Ofiq'alne kursy dewiz były nastę 
pujące: New York — 8.909, Londyn 
43.35, Paryż 35.03, Praga 26.43 i jedna 
czwarta, Zurich 172.87, Wiedeń 125.92, 
Medjolan 46-74, Bruksela 124.52. Berlin 
w obrotach międzybankowych 212.60. 
Dewizami na Holandią w dniu dzisiej­
szym nie obracano, kurs orientacyjny 

35862, dla Gdańska zaś — 173-33. W 
obrotach prywatnych dolarem gotówko­
wym obracano po S-888, Tubel złoty 4.61 
rubel srebrny 1.70, bilon 0.75, czerwo­
niec w zaofiarowaniu po 10.60, lecz bez 
odbiorców. Akcje. Na rynku akcyjnym 
w dniu dzisiejszym tendencja była słab­
sza przy obrotach minimalnych. Jedynie 
akcje Starachowice zyskały małą poprą 
wę. Notowano: Bank Polski 169.75, Bank 
Zw. Sp. Zarobkowych 72.50, Spiess 87, 
elektrownia Dąbrowiecka 65, Staracho­
wice 16, Tranzakcje drobne i wskutek 
lego nienotowane: Bank Handlowy 110, 
Puls 55, Siła i Światło 86, Firley 29, Pa­
rowozy 16, Rudzki 16, Borkowski 4. Spi­
rytus 23, Żyrardów 7.30. Papiery Procen 
towe. Dla papierów państwowych w dn. 
dzisiejszym panowała tendencja mocna. 
.Jedynie z powodu ciągnienia, dolarówka 
liyła dziś nienotowana i kurs jej zniżko­
wał. Pozatem zawarto drobne tranzakcje 
10 proc. Poż. Kolejową po 102.50. Noto 
wano: 4 proc. Inwestycyjna 111.50, 5 
proc. Konwersyjna 55.75, 7 proc. Stabili 
zacyjna 87. Dla prywatnych papierów lo 
kacyjnych tendencja była niejednolita. 
Dla papierów miejskich, szczególnie m. 
Warszawy oraz Listów ziemskich — ten 
dencja była mocna, natomiast dla listów 
zastawnych prowincjonalnych kursy no­
towano nieco słabiej. Obroty były śred­
nie. 8 proc. Listy m. Warszawy osiągnę­
ły w dniu dzisiejszym rekordowy obrót, 
wynoszący 250.000 sztuk. Notowano: 
fcproc. Przem. Pol. 87.50, 7 proc. LZ. 
dolarowe 76, 4 i pół proc. Listy Ziemskie 
6f»,25 ; proo. Listy Ziemskie złotowe-76 r 

4 i pół proc. Listy Zast. m. Warszawy 

Mężczyźni wolą blondynki. 
Znakomita literatka Anita Loos uzasadnia 

swą tezę. 
Przed rokiem napisałam książkę pod 

tytułem „Mężczyźni wolą blondynki". 
Książka ta, którą oparłam na własnem 
doświadczeniu, wywołała ku memu zdu­
mieniu, tak wielką polemikę, że w pierw 
szej chwili zdawało mi się, że popełni­
łam błąd i że spostrzeżenia moje pod 
tym względem nie były trafne. 

Jestem blondynka. Posądzono .unie 
więc o stronniczość. Przyznaję się, że 
kobieta, gdy zostaje literatką, nie prze­
staje być kobietą. Ale nie miałam zamia 
ru wychwalać blondynki tylko dlatego, 

szuka sobie żonę. Tak upłynęło kilka 
miesięcy, a pan Oilspay jeszcze się nie 
mógł zdecydować na wybór. 

Ponieważ męczyło go jednak to ciąg­
łe wahanie się, a uważał, że jest w tym 
wieku, w którym stanowczo należy za­
łożyć sobie ognisko domowe, zdecydo­
wał się aa krok stanowczy. 

Postanowił ożenić się z taką kobietą, 
której włosy odpowiadać będą kolorowi 
włosów jego kochanki u której wypadnie 
mu spędzić dzień swoich urodzin. 1 osta­
tecznie ożenił się z blondynka* A ponle-

fi 
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że sama nią jestem. I gdy starano się waż jednak nie był zupełnie zdecydowa-
' ny, ponieważ obawiał się, Iż popełnił nie 
właściwy krok, na wszelki wypadek po- j 
stanowił nie zrywać ze swa przyjaciół­
ka brunetka. 

W chwili gdy go poznałam, był bar­
dzo zadowolony ze swego życia. Miał 
równocześnie brunetkę i blondynkę. Ody 
go zapytałam, którą woli bardziej, od­
rzekł z rozbrajającą szczerością: „Tę, 
u której spędzam dany wieczór". 

Poznanie pana Gllspay'a pomogło mi 
rozwiązać ten dylemat l przeciąć tę dy ­
skusję, jaka wyłoniła się po ukazaniu 
się mojej kslążk.l I przyznaję, istotnie 
mężczyźni nie umieliby się wypowie­
dzieć, kogo wolą, czy blondynki czy bru 
netki. Jestem przekonana, że naliczyła 
bym jednakową Ilość zwolenników t e g o | 
czy tamtego koloru włosów, chociaż 
mam pewne dane, by przypuszczać, że 
mężczyźni wola blondynki. 

Proszę zapytać blodynkę, czy zdecy 
dowałaby się na zmianę koloru swej 
czuprymkl, czy zgodziłaby się przefarbo 
wać ją na czarno? Usłyszymy niechyb 
nie odpowiedź przeczącą. A zapytajmy 
brunetki, czy zadowolona jest ze swego 
koloru włosów. W 50 procentach usły­
szymy odpowiedź przyczącą. Niemal 
każda chciałaby „rozjaśnić" swe włosy. 
Stad widzimy tyle kobiet z utlenioneml 
wlosaui , a tak znikomą ilość — z włosa 
mi pomalowane*™* na kolor czarny. 

Kwestja koloru włosów u kobiety I 
upodobań w tym kierunku u mężczyzny, 
rzeczywiście nie będzie nigdy chyba roz 

dowieść mi, że nie miałam racji, uderzy 
łam się ze skruchą w piersi i postanowi­
łam raz jeszcze zająć się tą sprawą i 
ostatecznie rozwiązać zagadnienie Inte­
resujące wszystkie kobiety świata: „Ko 
go wola mężczyźni, blondynki czy bru­
netki?" 

Przypadkowo poznałam w towarzy­
stwie bardzo miłego człowieka pana 
Gilspay'a. Otóż ten pan Oilspay, czło­
wiek bardzo Inteligentny, bogaty, próbo 
wał zrobić wybór między blondynką 1 
brunetką. Tak bardzo przejął się tern 
•zadaniem, że wynajął dwa mieszkania, 
dla swych dwuch przyjaciółek, z któ­
rych jedna miała jasne włosy, a druga 
czarne- Jeden wieczór spędzał z jedną 
drugi z drugą. 

Ody przebywał z blondynką, wyda­
wało mu się, że jest na właściwej dro­
dze, że woli stanowczo blondynki, i że 
swą przyszłą małżonkę szukać będzie w 
gronie jasnowłosych. Decydował się 
też nieodwołalnie zerwać ze swą ciemno 
włosa przyjaciółką. 

Gdy jednak przybywał do niej na­
stępnego dnia, zapominał zupełnie o 
czarze jpki otacza blondynkę l był 
przekonany, że tylko ł wyłącznie brunet 
ka podoba mu się i wśród brunetek wy-
• • • • • • • • • • « • • 1 
65.50 — 55-75, 5 proc. LZ. m. Warszawy 
59 — 59.37, 8 proc. LZ. m. Warszawy 76 
— 77 i pół 8 proc. LZ. m. Częstochowy 
oraz Piotrkowa po 69.50, 10 proc. LZ. 

| m. Lublina, Radomia i Siedlec po 84.50. 

B I A Ł E Z Ę B Y 
— tylko przez stale ury­
wanie p a s t y do zębów 

C H L 0 R 0 D 0 N T 
uijjjiilÉlu i-' Wm 

na świecie 
Jedną z największych na całym świe 

cie instytucji bankowych jest bank no­
wojorski, powstały z połączenia Chase 
National Bank 1 Equitable Trust Compa­
ny, którego kapitał akcyjny wynosi ol­
brzymią sumę 2.800 miljonów dolarów 
czyli zgórą 25 miljarów złotych. Sze­
fem tej potężnej instytucji jest szwagier 
młodego Rockefellera, Winthrop Al-
drich. 

wiązana: zdania zawsze będą podzielo­
ne. Uba kolory będą miały jednakową 
ilość zwolenników. Ale myślę, że tym 
razem nie popełnię błędu, jeśli skonkre­
tyzuję fakt, stwierdzony wielokrotnie. 
Mężczyźni wola blondynki..- jako żony, 
a brunetki, jako kochanki. W tern tkwi 
niezaprzeczona prawda. I na to wska­
zuje fakt, że środki do rozjaśnienia wło­
sów najbardziej używane są przez mę­
żatki. 

Takie jest rozwiązanie absorbujące­
go wszystkich dylematu. T y m razem 
chyba nie posypią się na moją głowę ta­
kie zarzuty, Jakie posypały się, gdy uka 
zała się moja książka p. t. „Mężczyźni 
wolą blondynki*'. Jest w tern bowiem 
wiele prawdy życiowej. 

Anita Loos. 

ANDRE B1RABEAU. 

Łańcuch szczęścia. 
„Droga Liii! I bliska zwierzeń. Gdy człowiek jest 

Mieliśmy się jutro rano razem spot- ' szczęśl iwy, łatwo mu sie wyrwie jakieś 
słowo. Lecz ja zaciskałam mocno zęby i , w czwórkę. T y z Twoim przyjacie­

lu, ja z moim. Nic z tego. Skończone... 
traciłam mego przyjaciela. Nie opłakuj 
1. nu nie umarł. Stało sie znacznie go­

rzej: zerwał ze mna... Jestem niepocie­
szona. Łatwo to chyba zrozumiesz..., 
dostałam porzucona, w dodatku przez 

/łowicka, który miał tyle pieniędzy. 
Iszedł ode mnie, nie zostawiając ani 

. isza. Zatrzasnął jeszcze za sobą 
?wi. Krzyknęłam za nim: 
— Gentleman nie opuszcza w ten spo 

b kobiety!.. . 
Lecz on odparł na to tylko: 
— Bardzo mi przykro, ale uprzedza­

łem panią.... 
Miał rację. Uprzedzał mnie. Słyszę 

jeszcze jego s łowa: 
— Proszę panią tylko o jedno: gdy­

bym pani przestał się podobać, proszę 
mi powiedzieć otwarcie. Zależv mi na 
tern, aby mnie pani nie zdradzała... Świa 
domość, że inny mężczyzna mógłby po­
siadać tę samą kobietę, co ja. napawa 
mnie wstrętem... Są ludzie, dla k tórych , 
to jest obojętne, lecz dla mnie jest t o : Mój przyjaciel przyniósł ml wieczorem 
sprawa pierwszorzędna... książki i różne magazyny. Sprawiało 

Oczywiście, że przyrzekłam mu tyle | mu to przyjemność, gdy mówił do mnie: 

i nie pisnęłam ani słówka. 
Nie możesz sobie wyobrazić laka by 

łam ostrożna! Nigdy nie przyjmowałam) 
Roberta u siebie, nawet wtedy, gdy w i e ! 

działam napewno, że mój przyjaciel jest 
w podróży. Nigdy nie dzwoniłam do nie 
go z domu. (Pokojówka mogła bvć w są 
siednim pokoju, 1 nawet gdy sie do ko­
goś mówi per „pan" szeptem.łatwo wy­
wnioskować z tonu, co się myśli). Nigdy 
nie wychodziłam z Robertem na spacer 
chociażby do najdalszych okolic miasta, 
a przytem, to przecież takie przyjemne, 
gdy się spaceruje z ukochanym mężczy­
zną pod ramię. Nie wstępowałam z nim 
do żadnego lokalu, nie urządzałam wy­
cieczek jego małem autem. Nie pozwoli­
łam mu pisać do siebie i sama również 
nie napisałam do niego, ani jednego w ie r ' s talowałem niezbicie, że zajmuie się pa­
sza. Słowem mój stosunek do mego przy ni osobą niejakiego Roberta Żermatta. 
jaciela Był wzorowy, prócz tego oczy- Zwróciłem się do pani z zapytaniem, 
wiście, że go zdradzałam. czy go pani zna? Gdyby pani odpowie-

Dlatego też w zeszłym tygodniu nie! działa, że... że jest to pani dawny znajo-

— Nie. 
Nie poprzestał jednak na tern. 
— Nie zna go pani nawet z nazwi­

ska?... 
— Pierwszy raz o ntm słyszę.. 
Mówiłam ci, że nie miałam najmniej­

szych podejrzeń. Ta kanalia dodała je­
dnak: 

— Powinna go pani poznać. Jest to 
jeden z najbardziej utalentowanych ma­
larzy... 

A ja, głupia, byłam jeszcze zadowo­
lona z tego komplimentu! Dziś zrana zja 
wił się, ze złośliwym uśmieszkiem na 
swej pomarszczonej twarzy i rzekł: 

— Moje drogie dziecko! Mam dla pa­
ni przyjemną nowinę: poraź ostatni na­
przykrzeni się pani swą osoba... Od dzi­
siaj może pani uwagę swa całkowicie 
poświęcić panu Robertowi Zcrbattowi! 

Rozumiesz moja droga, że zaczęłam 
kłamać, płakać i łkać... 

— Niech się pani nie fatyguje. Wiem 
wszystko.... Sądziłem, że jest oani rozsą 
dniejsza... W ubiegłym tygodniu skon-

1 miałam żadnych absolutnie podejrzeń. <»*#• • * I , * _ » I —. 

wierności i miłości, ile tylko chciał. I 0-
czywiścic, żc słowa mego nie dotrzyma 
łam. Niebyło to może zbyt mądre z mej 
strony, ale, mójBoże, gdyby człowiek 
nie urozmaicał sobie życia miłostkami, 
musiałby chyba zginąć z nudów... 

Przysięgam ci jednak, Liii. że byłam 
gardzo ostrożna!... Dam ci dowód: Je ­
steś wszak moją najlepszą przyjaciółką, 
a jednak nawet tobie nie mówiłam nic o 
Robercie. A przytem tak bardzo pra­
gnęłam ci powiedzieć, jak strasznie go 
kocham, jaki on przystojny l utalento­
wany (jest malarzem). Nieraz iuż byłam 

— To musi pani przeczytać... To mu 
si pani obejrzeć.... 

Był to bardzo grzeszny despota. 'W 
jednym z magazynów były renroduk-
tych obrazków, zaczął mówić o malar­
stwie i o malarzach i zapytał. czv znam 
Marję Laurencin? albo może Vlamin-
cha? Odpowiedziałam, że nie. albo tyl­
ko z nazwiska, albo poznałam go kie­
dyś... Nagle zapytał: 

— A czy zna pani Roberta Żer­
matta?.. . 

Mojego Roberta! Odpowiedziałam 
najspokojniejszym głosem: 

my, może byłbym o tyle głupim i uwie­
rzyłbym. Ale pani odparła, że pani nie 
zna nawet jego nazwiska, podczas gdy 
wiedziałem, że pani zna dokładnie jego 
adres... Kazałem go śledzić. Oto donie­
sienia biura detektywów. Czv mam pani 
przeczytać w jakich godzinach odwie­
dzała pani w zeszłym tygodniu swego 
kochanka?... 

Wyciągnął z kieszeni kilka kartek, 
j Upór nie zdałby się na wiele. Nie mia­
łam zamiaru zaprzeczać. Chciałam tyl­
ko wydostać, w Jaki sposób dowiedział 
się wszystkiego. 

— Dobrze!. . Zdradzałam nawa i w y ­
rzuci mnie pan za drzwi! Chce tylko 
wiedzieć, kto panu powiedział, że inte­
resuję się panem Zermattem. 

Uśmiechnął się. 
— Poco to pani? 
— Gdyż chcę spoliczkować tę ka­

nał ję ! 
Uśmiechnął się jeszcze perfidnie], za 

prowadził mnie dolustra i rzekł: 
— Oto ta pani mi powiedziała! — 

Proszę, niech pani spełni swą groźbę! 
Otworzyłam szeroko oczy. Wycią­

gnął z kieszeni kartę i podał mi ją. 
Był to łańcuch szczęścia... Z pewno­

ścią otrzymałaś go również! Krąży on 
obecnie po całym świecie. Jest to list na 
stępującej treści: 

— Proszę posłać ten list dziewięciu 
osobom, którym pani dobrze życzy. Pe ­
wien amerykański oficer zapoczątkował 
ten łańcuch, który ma trzykrotnie opa­
sać całą kulę ziemską. Kto przerwie ten 
łańcuch, tego spotka wielkie nieszczę­
ście". 

Potem następowały nazwiska: 
— „Pan X. do pana Y.. pan Y. do pa-

' n a Z., pan Z. do pani W. i t. d.". Liii, 
wiesz, że jestem bardzo przesadna i nie­
ma na świecie człowieka, któremu ży­
czyłabym tyle szczęścia, co Robertowi. 

Robert był pierwszą osoba z owych 
dziewięciu, do którego posłałam ten list. 

i Musiałam więc dokładnie wypisać: 
— „Pani Róża Touraine do Dana Ro­

berta Żermatta"... 
A Robert... dowiedziałam sie o tern 

z dalszego ciągu listu, posłał łańcuch do 
swego przyjaciela Verdois, pan Verdois 
do pana Balaru, pan Balaru do pana 
X. Y„ aż ów łańcuch powędrował do 
pana Baveutala, który przysłał go moje 
mu przyjacielowi Tak, iż ja sama donio­
słam, że panna Róża Touraine żvczy bar 
dzo wiele szczęścia panu Robertowi Zer 
mattowi. 

A nie ulega wątpliwości, że skoro 
młoda dziewczyna życzy szczęścia mło 
dzieńcowi, znaczy to, że iuż rnu to 
szczęście dała.... 

Tłum. Lu 
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Nowy roi 
Dworzec fabrgci 

Do Warszawy 5 4 0 
. » 7.50 P O S O . 

19.00 
16.20 

„ Koluszek 1.50 (z potączemcm na 
Warszawę) 

» ». 3.35 » 
« » 6.50 
» to 10.50 
» „ 12.10 (z połączeniem na 

Warszawę) 
14.15 
15.05 (od 15.V do 30.X 

z połączeniem w 
Koluszkach do Pra 
gl. Wiednia, Ma-
rienbadu, Karlsba­

du I Rzymu). 
n ., 15.55 (bezp. do Krakowa) 
„ „ 16.45 (z połączeniem na 

Warszawę) 

ODCHODZĄCE. 
Do Koluszek 

*publfk ; 9 3 0 Str. U d fazdu od 15 mai o 
18.15 

20.35 

23.30 

8.25 
19.30 
^ 1.35 

Andrzejow» 7.30 

„ Skarżyska 
., Skarżyska 

21.15 
10.05 
16.20 

(z połączeniem na 
Warszawę) 

(z połączeniem na 
Warszawę. Wie-

dań, Pragę), 
(z połączeniem na 
Warszawę \ Buda­

peszt), 
tylko odl5/V-30/lX 
w ..:cdz. I święta. 

(z połączeniem na 
Zakopane. Krynicę, 
Rabkę, Rymanów, 

i Iwonicz) 
w poniedziałki 1 dni 

pośw. 
w niedziele i -Święta 

Z Warszawy 23.56 pośp 
H N 16.35 

PRZYCHODZĄCE. 
Z Koluszek 

Koluszek 
20.06 

130 
4.00 
5.47 
6.52 
7.21 
8.37 
9.50 

10.55 
13.55 

14.45 
16.05 

„ Koluszek 18.00 
22.57 

„ „ 7.40 tylko w dni powsz. 
N „ 21.17 w niedz. i święta. 

22.22 w niedz i święta. 
„ Andrzejowa 8.53 w pon. i dni pośw. 
„ „ 21.48 w niedz I święta. 
„ Skarżyska 12.50 
„ Tarnobrzega 19.40 

Do Krakowa 
i Katowic 

„ Lwowa 

i* Koluszek 

„ Poznania 

22.25 
20.13 

8.55 

22.03 

13.23 
21.28 

7.24 
Leszna 
i Krotoszyna 2.09 
Poznania 10.04 
Ostrowa 15.25 

Oworiec KalisHI. 
ODCHODZĄCE. 

Do Warszawy 

(z wagonem sy­
pialnym III k i ) 

(z połąjzeniem do 
Krakowa) 

(z połączeniem do 
Berlina) 

Warszawy 
19.25 

7.37 
13.46 

(z połączeniem do 
Poznania' 

pośp. 

Zielkowic 
Łowicza 
Poznani;) 

„ OdańskŁ 
i Odyni 

„ Płocka 

„ Tonini;1 

7.17 
13.10 (przyśpieszony) 

3.05 
15.30 
19.55 
0.35 pweź Kutno. 
9.25 (z połączeniem do 

Odańska. Gdyni, 
Helu. Ciechocinka, 

Inowrocławia) 

21 20 
15.05 (połącz, w Kutnie 

do Ciechocinka). 
12.05 (z połączeniem na 

pociąg luksusowy 
do Berlina. Pary­
ża. Calais. Osten­

dy i Londynu). 

PRZYCHODZĄCE. 

Z Krakowa 709 Z Warszawy 1308 
„ Lwowa 9.15 ** ». 21.12 

Koluszek 18.56 ». .» 9.53 
„ Poznania 7.28 », 1.05 
M «• 13.32 , Zielkowic 19.09 
W », 7.01 M Łowicza 7.10 
M 1 , 18.27 M Poznania 8.08 przez Kutno 
„ Leszna 2.49 13.40 
„ Ostrowa 8.45 „ Płocka 19.53 
*• 
„ Warszawy 

23.15 w n 4.S8 *• 
„ Warszawy 21.55 pośp. „ Torunia 22.13 

Powyższy rozkład jazdy wchodzi wżycie z dniem 15 maia. 

"i-SSSSSS. W. GELERNAN otworzyła s«a skład mebli 
F A B R Y K A M E B L I p f. Napiórkowskiego 59, tel. 186-71 N T W p r z y U | t Z i e | O n e | 6 1 H 1 I 
który posiada na składzie w wielkim wyborze kompletne urządzenia I pojedyncze meble pod ług os ta tnich zagrań modeli 
Wszelkie zamówienia przyjmuje się w fabryce. UWAGA: Powyższa firma mema mc wspó lnego z dawną firmą „MEBLOPOL* wł. J'. GUTMAN 

> 
> 
> 
> 
> 
> 

Ł Ó D Z K A O D L E W N I A Ż E L A Z A 
„FERRUM" 

Właść. E. BAUER i A WEIDMANN 
Łódź ul. Kilińskiego 121, telefon 218-20 Wykonywa szynko dokładnie i po cenacb umiarkowanych: 

Wsze kie odlewy z szarego żelaza podług włas­
nych lub nadesłanych modeli i rysunków Wszel­
kie roboty ślusaiskie, Wszelkie roboty tokarskie 
Wszelką mechaniczną obróbkę metali. 

I 
< < < < 

Dr. med. 

OGŁOSZENIE. 
Sąd Okręgowy w Lodzi wyrokiem z dnia 27 

czerwca 1930 r zaocznie postanowił: 1) ogło­
sić upadłość firmie ..Aron Dawidowicz" oraz 
Aronowi Dawidowiczowi 2) chwilę otwarcia u-
padłości oznaczyć na dzień 31 maja 1929 r tym 
czasowo, 3) zamianować Sędzią Komisarzem 
Sędziego Handlowego Jakóba Hertza. 4) zamla. 
nować kuratorem upadłości adwokata E. Szyfera 
5) osadzić upadłego w areszcie dla dłużników. 
0) nakazać opieczętowanie ruchomości l rzeczy 
upadłego, gdziekolwiek sic one znajdują. 

Za zgodność 
Kurator masy upadłości 
Edward Szyler, adwokat 

Na mocy art. 476 1 478 K. H. wzywam wie . 
rzycieli powyższe] upadłości aby w dniu 12 
lipca 1930 r. o godz. U stawili się w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi ' w Wydziale Handlowym 
przy PI. Dąbrowskiego, osobiście lub przez peł 
nomocnika z dowodami usprawipdliwiaiacemi 
ich wierzytelności w celu wysłuchania sprawo 
zdania kuratora masy 1 wyboru kandydatów na 
syndyków tymczasowych 

Sędzia Komisarz 
(-) J. Herra 

Za zgodność 
Edward Szyler, adwokat 

Doktór 

specjalista choroby 
skórnych, wenercz-
nych i moczopłcio 

wych 
P l o t r k o w s k a 7 0 

i (róg Traugutta) 
tel. 181-83 

Przyjmuje od 8.30 
Po 10,30 rano, od 1 
do 2.30 pp., od 6 
do 8.30 w., w nie 
dzelę i święta od 
10—1-ej. Oddzielna 
poczekalnia dla pad 

Doktó r 

f Łódzkie Zakłady MaiiliatjlM 
J . Pquera„Paris"w£otizi 

Ogrodowa 9 tel. 191-61. 
przyjmujemy do reperacji i regeneracji (nakładanie 
protektorów) opony wszelkich rozmiarów, 

Wykonanie solidne i szvbkie, pierwszorzędnymi 
surowcami, pod fachowym kierownictwem na 
wszechświatowej sławy aparatach 

„ P . p e r a J . Paris. 

N a w r o t 7 
telcŁ 128-07 

choroby skórne 
i weneryczne. 

Przylmuje od 10-12 
i ud o-7 

s p e c i a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moccopłciowych 

uL Andrzeja 5 
TeL 159-40 

Przyjmuje od 8—11 
i od 5—9. 

w niedziele i świata 
od 9—1 

Oddzielna pocze­
kalnia dla oan 

w par 
Na mocy oncesji, wydana) przez MAGISTRAT m. ŁODZI urządzamy reklamy Świetlne na stopach miejskiego parkano. 

otaczającego Ogród Kolejowy ze strony ul. Narutowicza, Kilińskiego i Skwerowe-
szeark Kolejowy znaiduje się przy samym dworcu, między trzema najruch 

liw mi ulicami naszego miasta. 
Reklamy świetlne, wykonana na|estetycznic|, oświetlona będą o d 

z m r o k u w p r z e c i ą g u c a t e | n o c y , 
R e k l o r n a ś w i e t l n a | e s t t a n i a i c e l o w a 

6n© Sierpnia Nr* 1, tel. 120-77, 188-58 
Choroby skórne 
i weneryczna. 

Inititut Rontgen 
leczniczy i światło 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Goda, przyjęć 4—7 

Al. lUtt iUSiai 27-4 
Tal. 151.7«. 

IDOTX1C r a x o x i n c x j n c i f X k x i m a m a D C '. 

DR. 
RAPEP0RT 

U r o l o g 
Choroby nerek, pę­
cherza 1 dróg mo­

czowych 
al. Pm. Harutowicia 25 
(Dzielna) tel. 144-10 
Przymula od 1—2 

i 4 - 8 

lekarz 
fi. 

P o k o i 
u m e b l o w a n y 

z wszelkieml wy­
godami przy inteli­

gent->ej rodzinie 
zare! do wynajęcia 
uL Wólczańska 74' 

m. 18 
Oglądać m zna od 
g. 10 rano do 1 pp. 

Syndyk masy upadłości Spółki „Odzie 
źówka" oznajmia, że Zebranie Wierzy­
cieli dla sprawdzenia ich wierzytelności 
wobec Sędziego Komisarza w y z n a c z a 
ne jest na 1S lipca r. b. o godz. 12 w Wy­
dziale Handlowym Sądu Okręgowego. 

Wiktor Romaszkiewicz, 
Syndyk. 

Komunikacja autobusowa 

Ł ó d ź Piotrków 
Autobusy na powyższej linii odcho­

dzą do Piotrkowa o każde] pełnej godzi­
nie począwszy od 8 rano do 20 w wie­
czór ze stacji autobusowej przy ulicy 
Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 1114 
Czas przejazdu 1 godz. 30 minut. Cena 
zł. 3 gr. 50. ! 

- : M n o « t f w » 0 « W S S S 4 » 4 M S 4 » f i S 4 I S S « S e e o > < 3 3 S S e e a ; . J 

\ używany 30 osobowy, marki Rochet-
Schnelder w dobrym stanic I na cho. 

idzie 
ii OKAZYJNIE DO NABYCIA 
! w firmie L. (Jerhard, Łódz Przejazd 
¡2, tpl 183-70. 6 

Mieszkanie 
składające się z: 1) pokoju z kuchnia 

)— 4 okna. 2) Izby mieszkalnej z ko­
morą 2 okna z wodociąg cm i elek-
trycznem oświetleniem do WYNAJĘ­
CIA w centrum miasta. Bliższy adres 

jwskaic administracja. 

k u 
Położniczo - Chirurgiczna 

iii S I « S A N A T O 
S p e c j a l n i e l u k s u s o w y c h , s y p i a l n y c h p o k o i 

p o k o n k u r e n c y j n y c h c e n a c h I n a d o g o d n y c h 
w a r u n k a c h d o n a b y c i a 

Zakład meblowy Piotrkowska 44, 
w podwórzu 

A . K a r k u f ! 

Ogrodowa 10, teł. M3-57 
l a Si Ma$a 

Optefca l eka r ska 
nad mulicą i dzieckiem 
C E N Y P O R O D U 

na II-ej kla«ic wraz z zabiegami 
2 0 0 Z ł . 
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Doktór 
P . K l i n g e r 

choroby weneryczne, skórne I włosów 
ANDRZEJA 2, TEL. 132-28. 

Leczenie lampa kwarcowa, analizy 
krwi I wydzielin Przyjmuje codziennie 

od 11 — 1 i od 6—8 w. w niedziele i 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze­
kalń.a dla Dań. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

Dr. med. 

J . Sadokierski stomatolog 
c h i r u r g i a j a m y u s t n e j I s z c z ę k 

r e g u l a c j a z ę b ó w 
g a b i n e t r e n t g e n l c z n y 

o r d y n u j e 3 — 7 
P I O T R K O W S K A 1 6 4 

T e l . 1 1 4 - 2 0 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

PiotrKowsKa 294, tel. 122-89 
(przy przystanku tramw. pabianickich) 
Czynna od 10-ei rano do 7-ei wiecz 
w niedziele i święta do 2-e] po pot 
Wszystkie specjalności I dentvstyka 
Kanlele świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzacia. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu. kalu. krwi. plwocm, 
wydzielin Ud.). Operacie, opatrunki. 

Wizyty na miasto. 

PORAD/Ł 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wenerolo-
glczna dla chorób skórnych i wenę 

rycznych 

3 ZŁOTE. 

PORADNIA-

wenerologiczna 
LeHarzy-specja l i s tów 

ZawadzKa 1. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 

Od 11—12 i 2—3 przvimuie lekarz-kobici 
W niedziele i święte od 9—2 pp. 

Leczenie chorób i 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c l o w y c h 

i s k ó r n y c h . 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacie z neurologiem i urologiem 

Gabinet świaito-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet. 

Porada 3 złote. 

Dr. Garewicz 
wyjechał—wraca 1 sierpnia. 

Buchalter 
do biura fabrycznego poszukiwany. 

Oferty sub .B . F ." 

Pens iona f 
w Ucndzeilnlo - Smolarnla Stacja Za 
kowi:c (doinzd dogodny) Ireny Da. 
wldowlcznwel. 

Sucha lesista miejscowość- Idealne 
warunki dla odpoczynku Higieniczna 
kuchnia na maśle. Plac do gier radjo. 

Wlad w Łodzi. tel. 149-50, od 3 
do 9 p. TurncTOweJ. 

Ceny przystępne. 

polsko - niemiecka do większego bitt-

POSZUKIWANA. 
Szczegółowe oferty do adm. nin. 

pisma sub „Z. S.". 

:2.Vii Jtj?epublfhi 1930: 

r e m C A Z I M I 

m e T O r r o p L i o s n . 

u t t g ' H . - i m a r J Z c z k i i ! n n e ^ S d c j c e ? ^ 

J& 178 

Do akt Nr. 1443 1930 r . 
OGLOSZtNIL. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Lo­
dzi, Tomasz Cliorzelskl, zamieszkały 

w Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr 67> 
na zasadzie art- 1030 U. P C ogłasza, 
że w dniu II lipca 1930 r od godz 10 
rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 19 odbędzie sic sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości należą­
cych^ do firmy „Poznański i Jakuho. 
wicz'' 1 składaiacych sic z 16-tu pa. 
czek przędzy, biurka dębowego pó­
lek sosnowych do towarów, stołu dę­
bowego i kasetki żelaznej do pienię­
dzy ręcznej, oszacowanych na sumo 
zł. 512. 

Łódź dnia 16 czerwca 19.30 r 
Komornik: T. CHORZELSKI. 

Sprostowanie* 
W ogłoszeniu naszem z dn. 29 czerwca r. b. wkradły się 

omyłki, a mianowicie: 
Kusza pantoili, wzór 973 zamieszczona została przy bu­

ciku wzor 954 i odwrotnie. 
Prostując ninieiszym omyłki, zamieszczamy wzory w ko­

lejności jakiej winny były się uka-ać: 

34.90 

Wzór 973 
Efektowny pantofel; kombinowany 

zamsz z boksem w kolorach: biało-
bronzowy. biało-czarny, beige-bron-
zowy lub bialo-granat. Hrzebój w 
miejscowościach kuracv|nych. 

29.90 

Wzór 954. 
Na :ulubieńszą nowością, iest ten olo 

lekki i przewiewny pantofelek. Przód 
z plecionki skórzane) imituj* skórę 
jaszczurcza.. 

Nadszedł specjalny transport 

obuwia letniego - płóciennego 
we wszystkich kolorach dostosowanych db sukfen letnich. 

(Bata 
Łódź, Piotrkowska 87. 

i Kupno i sprzedaż 

Do akt Nr. 1207 1930 r. • 
OGŁOSZENIE. 

runnornik Sadu Grodzk !ego w Ło . 
dzi, Tomasz Cliorzelskl, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr 67, 
na zasadzie art. 1030 U. P C ogłasza. 

« ż e w dniu 11 lipca 1930 r od gndz. 10 
, , i , . . , rano w Łodzi przy ul Zawadzkiej 12. 

SZKOLNE książki używane kupuje I odbędzie się sprzedaż z przetargu pu-
najlepsze ceny płaci księgarnia Kry- błieznego ruchomości nileżacych do 
szek. Pomorska 15 d firmy ..Szumi I Je!lnow'cz" I skladaią-
UBIORY mę.skie. damskie obuwie, cych się z 4 sztuk póliedwabnego ma 
swetry na wypłatę Piotrkowska ói. teralu .Beąaaljn" zawlcralacych 182 
III wejście 1 piętro ' metry, oszneowntn-rh s mie zł 546. 
KAROSER.IE na Chevrolet* 18.o oso- zgodnie z art. 1070 U- P. C niżej cc-
bowa prawie nowa sprzedam łasiło. E. ny szacunku. 
Rulka, Młynarska 93. 3 Łódź. dnia 17 czerwca 1930 r. 
KUPIE ruchomy fotel - wózek na gu-l Komornik: T. CHORZELSKI 
inowych kolach. Wiadomość: <ll-go LI 
stopada 52. u dozorcy. 
STARE wygrane skrzypce tanio na 

Po akt Nr. 1970 1930 r. ' 
0 0 ! OS^FNIE. 

Komornik Sadu P^w'atoweeo w Ło 
sprzedaż ul. Dębowa 7 Zinser. przy d z i . A**m ..aro«zvn«t<l zamieszkały 
tiornym Kynku. , , ' w t f x ) 7 J „ r / v „ 1 i r v p i r n r n n w i C Z a Nr- 7 
MOTOCYKL New - Hudson 500 c. na zasadzie art. 10,30 II P. C ogłasza, 
mało używany do sprzedania, tel.*,. w dniu 11 lipca 19.30 r. od godz. 
127-97 10 rano w Łodzi przy ul. NowomieJ-
FORD na chodzie bryczka amerykan, tkie) 26. odbędzie s'e snrzedaż z prze 
pies Doberman oraz balie do sprze- targu pub>'c7ne<ro nrh^moścl. n^Wą-
dania Wysoka 14 6 cvch do Izraela Szantala i skład u lą-
JEST do odstąpienia cukiernia I pic- "'cli sic z towarów galanto-yinych o-
karnia w śródmieściu. Oferty do ..Re- ^ W * * * M sumę zł. 472 
publiki" pod ..R. K." 
SKLEP galanteryjny, egzystuiący 42 

lata w jednym rynku w Tomaszowie. 
3 pokoje z kuchnią, towar, urządze­
nie, korzystnie sprzedam. Wiadomość 
Tomaszów - Maz. Polna 11. ..Repu 
bUka". 

Łódź. dnia 2* czerwca -10*0 r. 
Komornik: A. JAROSZYŃSKI. 

K e l n e r 
nigdy nie odczuwa zmęczenia, 
jeżeli moczy nogi z dodatkiem 

S o l i d o n ć g 

J a n a . 
Dostać w aptekach, składach aptecznych 

i perfumeriach. 

Lokale 

Do akł Nr 2077 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło 
5 dzi. Adam Jaroszyński zamieszkały 

w Łodzi przv ulicy Piramowicza Nr. 7 
na zasadzie art. 1030 U P. C ogłasza, 
że w dniu 10 lipca 1930 r- od godz 1(1 
rano w Łodzi przy ul. Lutom'erskiej 
172, odbędzie sle sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących 
do Władysława Suwalskiego i sklada-

POKÓJ z kuchnią ulica Piotrkowska | a C y c h sle z mebli, oszacowanych na 
obok Atmy do odstąpienia,s^ycliniiast Sume zl> STO 
Porozumieć ' się telefonicznie, tturńer Łódź. dnia 25 czerwca 19.30 r 
10-189 od 12 do 1 w 
boty. Opfc. ' •*• 

do. so-

FRONTOWY. umeblowany pokój od 
zaraz do wynajęcia Piotrkowska 81 
m. 10 l 

Komornik: A. JAROSZYŃSKI-

Posady 
DO WYNAJĘCIA mieszkanie z 3 po­
koi, kuchni i wygód w śródmieściu. 
Wiadomość w cukierni przy ul. Za- DOMOKRĄŻNYCH 
wadzkiej 20. 

I 
sprzedawców na 

2 wyrób gumowy z gwarancja za towar 
MŁODA inteligentna pani przyjmie pa poszukujemy. Wysoki zarobek zape. 
nU inteligentną na mieszkanie. Wiado- wniony- Ruska 12 m. 17 od 3—6 
mość Piotrkowska 286, 2ywacka. P O T R 7 F R N V pracownik fryzjerski do 
PRZYJMĘ dwuch panów na mieszka- wyjazdu Wiadomość Jerozolimska 8, 
nie. Drewnowska 49/51 front M. Micha fryz'er 
lak STARSZA przyzwoita osoba dawnie] 

fcili Spółdzielczy Bank Handlowy 
z o g r . o d p . p r z y u l . P I O T R K O W S K I E J 3 8 . U l . 1 6 0 - 6 6 

załatwia wszelkie operacie bankowe 
I N K A S O na całą Polskę przy minimalnej prowizji z w y p ł a t ą a w a n s ó w 
U WAG Al Inkaso na Łódź — 2 5 groszy od weksla. 

NIE WYZBYWAJCIE SIE 
s w o i c h u ż y w a n y c h m a s z y n do pisania 

za bezcen. 

POKÓJ kawalerski z niekrę-pującem sza wychowawczyni, poszukuje posa-
wejściem do wynajęcia Przejazd 49, dy do dzieci na sezon letni, może sle 
m (j . zająć gospodarstwem. Oferty pod 

3-^1 POKOJE komfortowo umeblowa ±V^JC' 1 RepuhlikI". 6 
ne z kuchnią, łazienką z powodu w y - FRYZJER damski potrzebny na stałe 
iazdu na kilka miesięcy wynajmę. Ko pomoce. Cegielnlana 10. 
ścluszki 36, m. 16. DOM SIEROT "oszukuj! wyovnvawcę 
DO WSPÓLNEGO pokoju przyjmę sona c.as .wak?rl|. OfftTW su i .Pracowi-
lldnego pana. Usługa I wszelkie wygo ty" do adm Republiki''. 
dy Cena 30 złotych. Orla 23, m. 25. ! ! ~" 
pierwsze wejście, prawa oficyna, 

przy Głównej I Kilińskiego 4 POKOJOWE mieszkanie pierwsze 
piętro, słoneczne, komfortowo .wykoń-

7 a m ? D n i a m V CfaFD m a C W n U C Z 0 I 1 C ' P e l n e nowoczesne wygody, w 
s U H l I I I l S l l l a l l l J SiaiE l l l a a A J i l j pierwszorzędnym domu w najlepszym 

Rozmaite I 

beon Tyber, 

na nowe na najlepszych warunkach. Punkcie Ujcja j<ościuszki) do odstą. PRZYJMĘ szycie w domu prywatnvm 
Y ' pienia Pośrednicy wykluczeni. Zgło- Wiad : S'enkiewicza 32 sklep rymąr-

Dział organizacji biurowej firmy szenia sub , Pierwszorzędne" do ..Re. ski p. Swietostawskiego. 
P u b l i k i " , RADJO APARATY i części detektory. 

LUB 2 pokoje frontowe balkonowy komplet od zł 25. ..Radiola" Piotrków 
I piętro, korytarz osobne wejście na s ka 88. tel. 105-34 Najtaniej bo w pod-
tycbmiast odstąpię. Żeromskiego 1. wórzu 30 
Joskowicz. OBIADY gospodarskie, a na życzenie 
POKÓJ umeblowany do wynajęcia, dietetyczne wydalę Dobrzy.ńska-Bra. 
Karola 8. lewa oficyna, 2 piętro, m. 15- banderowa. Zawadzka 1 m- 11, tel. 
POKÓJ umeblowany z wejściem z ko- 218-85 Winda. 
rytarza dla jednei lub dwuch osób od, 
zaraz do wynajęcia. Sienkiewicza 37 

8C -tu | 
FRONTOWY słoneczny ookól umeblo­
wany z balkonem z całodziennem utrzv 
maniom lub bez dla jednej osoby do od 
dania Gdańska 43, m. 5 

umebl. od 5—7 pokoi, tylko w centrum 
nie wyżej 2_go pietra poszukuje. Ofi. 
sub .Lekarz". 

„Republiką" i ..Express Wieczorny" 
można otrzymać codziennie u Jamnika 
przy chłodni Włoskiej, willa Kawula. 

Zagubione dokum Ü 
ZGUBIONO weksel na zł. 400. pl. 1 7 

P O K ó l lub dwa i.meblowane telefon z wystawieni:! S. CO I ICRO na zlecenie 
ew. dla małżeństwa do wynajmą Ai. F - m V -Sabel' Weksel ten unlcważnio 
drzeia 7. m. 8. front. n V Ch J- Karsz. 

Rsdakda I Administrada. Piotrkowska 49, Godziny przyleć Redakcji 6—7 po poi. Telefon Administrad! 122-14. Tel. Redakcji: 1.27 - 24. 1.36.43, 1.36-44 1 89-00. Tłocznia: ISO-80. 

Prenumerata „II. Republiki" | Ogłoszenia: 
zc wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł 5,60 
za odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłką pocz 
sową w kraju zł. 6,50 zagranicą zł- 10. „Ex.press" 
1 . Republika" wraz z odnoszeniem 8 60 złotych. 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, o He 
wniesione beda najpóźniej w engu tygodnia 
od ukazania się pierwszego ogłoszenia, lub 

jWvdawca: Wydawnictwo „Republika", sp. z o 

ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) 
W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NA STR. I-ej zł 2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr.. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz , niezwłocznie po ukazaniu się -drugiego z rżęJu 
i zaślub, po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc, ogłoszenia tei samej treści co p'crwsze -
zagraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nic odpowiada 1 Omyłki, które zasadniczo nic zmieniają treści 
Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zł 1.50 poszuk. pracy ogłoszenia, nie upoważiraja do żądania zwrotu 
10 groszy najmniejsze zl. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. l V zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

'S. odp. Redaktor odpow. Wacław Smólski. W druk. .Republiki", sp. z ojrr odo. w \ i J Piotrkowska -1$. 


